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N adesłane, a nie zam ów ione przez Redakcję rękopisy będą zw ra­
cane  stronom  jedyn ie  wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zw ro tnej — U kazuje się  3 razy 
w tygo d n iu : we w torek, czw artek , sobotę (niedziele. P renum erata  
m iesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem  do domu 2.80 zł. pociła  3.20 zł.

Brołyishi okręt liniowy Darham
zatonął.

Łodzie podw odne zatopiły  n a  zach od n im  k rań cu  Atlantyku
łą czn ie  30 okrętów  handlow ych.

N* 0n! t m ,ui P a t e r y  Wodza, 27 stycznia.
nych komunikuje;3 niemieckich slł t b r 0 *-

o.,N * r ^ SCh0d^ e w °Jska niemieckie w cią- 
daiw Jącycl? 1adal zaciętych walk, za- 

. y. nieprzyjacielowi ponownie ciężkie 
wio?? 7  *udziacł> ' materjale. Lotnictwo 
IcńM 7  m wa,ki> niimo trudnych warun- 
nw . a ‘mosferycznych. Ostrzeliwanie waż- 

ycn ze względów wojennych objektów w 
Leningradzie było kontynuowane, 
riai., Juz, podano do wiadomości w spe- 

komunikacie, niemieckie łodzie 
ząt0P'ły U wybrzeża północno- 

merykanskiego i kanadyjskiego, konty­
nuując swoje ataki na nieprzyjacielską że- 
? lu9C na tych wodach, dalszych 12 okrętów  
Handlowych, łącznej pojemności 103.000 ton, 
w tern sześć wielkich okrętów-cystern. Pod- 
c*as tych ataków szczególnie zwycięską 
była ł ódź podwodna kapitana korwety 
Zapp‘a.

Od czasu pierwszego wystąpienia na za­
chodnim krańcu oceanu Atlantyckiego, o 
Którcm doniesiono w dniu 24 stycznia, na- 

* •  podr»odn? zatopiły tern samem  
h a n r fij lj 'u  n,eP,'zyiacielskich okrętów  
ton. ych’ Ocznej pojemności 228.00U

które zostały użyte
skowe u 7̂ąBdzsni^Wia d s’zk aaJ ak° Wa,y W° J' wschodniem i w  A n n m  .  !fm wVbrzeżu 
dniej. A"9,Ji Południowo-zacho-

W Afryce północnej łup wojsk niemiec- 
ko-włoskich w walkach od 21 do 25 stycz­
nia podwyższył się na 283 samochodów  
pancernych, 127 dział i 563 samochodów. 
Pozatem zdobyto liczny inny materjał wo­
jenny. Przez jednostki wojska^ lądowego 
zostało zestrzelonych, względnie zniszczo­
nych na ziemi, 28 samolotów, a przez je­
dnostki lotnictwa 12.

Na wodach dookoła Malty niemieckie sa­
moloty bojowe uzyskały celne _ trafienia  
bomb w brytyjski kontrtorpedowiee. Jeden 
większy nieprzyjacielski okręt handlowy 
został ciężko trafiony. Ataki powietrzne na 
bazy lotnicze i morskie na wyspie Maicie 
były kontynuowane za dnia i w nocy.

Brytyjskie bombowce zrzuciły ostatniej 
nocy bomby kruszące i zapalające na kilka 
miejscowości w Niemczech północno-zacho­
dnich. Ludność cywilne poniosła straty w 
zabitych i rannych. Pojedyncze nieprzyja­
cielskie sam oloty przedarły się aż do dal­
szego otoczenia stolicy Rzeszy. Trzy z ata­
kujących bombowców zostały zestrzelone.

Jak doniesiono w komunikacie z dnia 26 
listopada, jedna z niemieckich łodzi podwo­
dnych, pod dowództwem kapitana-poruczni- 
ka Freiherr von Tiescnhauscna, zaatakowa­
ła w pobliżu Sollum brytyjski okręt linjo- 
wy i uszkodziła go ciężko przez trafienia  
torpedami. Jak w międzyczasie zdołano 
stwierdzić, chodzi tu o okręt linjowy „Bar- 
ham“, który po trzech trafieniach torpeda­
mi, zatonął.

Zimowa kampanja na Krymie.
tt; , ) Kraków, 28 stycznia,

czesnpi 'u-r.' y Podejm ie się opisu wspól- 
Jc o d r it ńvJI y ’ i swa na wie-
ty tu łow anym  ” wa{k*°W’ a W .U8tQpie • za'  3941/42“  n n l n  ’ i pozycyjne w zimie
«i-awoźdanieWz t a l t  S  K ry m ie .^  '* * * *  
n iże /n_ io 'lh ™  tem peratura nie spada po- 
chome c l  l ?ni’ tak? że ,ma.rs.ze ™ lki ru ­
gowanych oflhJVyP'!U ^ oddziałów zmotory- 
szych n i e ^ WaJ  8,<: mo™  bez Wiek- 
9e»graficznM ‘i i i  *5rYm ,e iy  na szerokości 
^ °fsk i knm L  i ?■ ' CIy T y o lu , a nad- 
2im v“ w osłabia znaczenie „generała 
uvm ' korzysta jąc więc z tego, że głów-
Ł ie T m ia łT h ? ' V6iT 1 ? n8ywy bolszewic- 
cko n i m n l  ty lko (1) garnizony niemie-
przedsi^H  „ r leL. strzc*W e zajętych  portów , 
m orska n w kom uniści w ielką w ypraw ę
ciowmu tv h v  p.o}oz°n a  na połud-
odlftrlnKf. bizezu mnie.iwięcej w połowie 
czeim mK;dzy Sew astopolem  a Ker-

w ^ k fmtyrwdai'aS!.aJ’ i e Jli!wa- a Właściwie 
Feodnvit S  ? dłuższego czasu pod

b owe ów i M k a d ry  bom-
nily  ponownie że 'L nI f ^ eC‘kich ud0""™'1- 
każda bojowa je d n o s tk i '^ ,n L c,lV'SI>ołcz?sne;l 
der szybko ulec w walce ", ™?81 na '
wrogiem , 0 ile nie posiada pf|)wie,rz.n>:rn

S c ?  \& cS"y/„rnń,
-ię  'wszystkie i . '  -’ fk o ro  pow iodły im
m orskie. wyjątku ekspedycje za-

j  ą c a  od b u d ó w  ” 3 jP ? f  \  o * *  -1™' w .n'° zl ’w ' a ‘ 
zaśnieżonych obszarem  ™Un- ia-Ĉ ,nych ,na 
olenzyw a o g l ę b s z ^ ? , ! ^ 1 , , ’ wszft]ka 
zana na niepowodzenie as'!C!gu .byłaby ska- 
możność dostarczania
do pierw szych lin ij. W y t v e ^ 1 1 
rów nany s ta ry  fro n t w S / ^ .

ze względu na nie- 
am unieji 

więc. wy­
żyło dowództwo n iem iZ ddtf ^dło-

w tej kam panji aż do a l002X1 a de'
.Dzięki tem u pewne jeszcze „ 

uizowane, czy też świeżo zm obilirn a  
działy bolszewickie inogly s°>d ẑ aile °.d -

■wiosny 1942 r. 
nie zdezorga-

pując zresztą swe siły  w a takach  na umoc- 
nieoe pozycje. M iejscowe w alki t rw a ją  też 
wszędzie, podczas gdy  ty lko  w ypraw a na 
Feodozję p rzyb ra ła  większe rozm iary . Cho­
dziło tu bowiem bolszewikom o odciążenie 
czy wprost udzielenie odsieczy Sewastopo­
lowi, zamkniętemu żelaznym pierścieniem

wojsk niemlecko-rumuńskich. TTtrata tego 
p o rtu  rów nałaby  sę bowiem śm iertelnem u 
ciosowi dla czarnom orsk iej czerw onej flo ­
ty, k tó ra  w yp arta  całkow icie do brzegów 
kaukaskich , zpalałaby  tam  ty lko bardzo 
niew ygodne m iejsce schronienia.

Zm obilizowawszy flo ty llę  tran sp o rto w ­
ców w jednym  z portów  kaukazkich , nie 
przew idzieli jednak  bolszewicy, że po sk u ­
teczniej eskapadzie na Feodozję, trzeba bę- 
dzrie doistarozać w ysłanym  odział om bez- 
ustan k u  wszelkiej pomocy i c iągle m ane­
w row ać w zasięgu lo tn ic tw a n ieprzy jac iel­
skiego. T ak  też pozycja zagrażająca  z f la n ­
k i zarów no a rm ji oblegającej Sew astopol, 
ja k  i kom unikacji m iędzy P e r e k opern a 
K erczem  s ta ła  się odrazu oelem potężnego 
k o n tra tak u  całego korpusu  niemieckiego.

Skoro zaś w ciągu  ostabuiich dni ani je ­
den bolszewicki ok rę t nie d o ta rł cało do 
po rtu  Feodctzjii, by wspomóc broniące się 
tam  resztk i korpusu  ekspedycyjnego, w ię­
kszość walczących poszła w niewolę, a ca­
ły, niezmiernie krwawy wysiłek „Czerwo­
nej Armji“, nie przyniósł żadnej strategi­
cznej korzyści.

S y tu ac ja  na K rym ie  przedstaw ia się więc 
niem al takeaimo, ja k  pnzy końcu listopada, 
z tern, że k rąg  wokół Sew astopola zacieśnił 
siię. dzięki zdobyciu kiliku fortów . Dyspo­
n u jąc  tam  w ielkiem i zdaw na przygotow a- 
nem i zapasam i może się w praw dzie załoga 
bronić tak  długo, ja k  np. w Odessie; huk 
arm at, do la tu jący  przez jak iś  czas z pod 
Feodozji, wzbudził w śród oblężonych za­
pewne nadzieję odsieczy. Teraz jednak  oka­
zało się, ja k  płotnne by ły  te przew idyw a­
nia.

N aw et w obecnej w ojnie okazało eię, że 
dogodne w arunk i terenow e stanow ią  b a r­
dzo tru d n a  do przezwyciężenia przeszkodę 
(Tobruk, Sollum) trudno  więc czynić j a ­
kiekolw iek przew idyw ania co do k a p itu la ­
c ji Sew astopola. W ynik jednak  ekspedycyj 
zimowych bolszewików na  K rym ie  określa 
doskonale przysłow ie, że „nie opłaciła się 
sk ó rk a  za wyprawę**.

Wojna u progu Ausiralji,
Szanghaj, 28 stycznia. Australijski mini­

ster wojny zarządził mobilizację armji te- 
rytorjalnej oraz przyspieszony zaciąg zdol­
nych do broni mężczyzn do 45 roku życia.

P re m je r  C urtiu  w ośw iadczeniu wobec 
przed*tawicrelii p rasy  zażądał rep rezen ta­
c ji w im perialnym  gabinecie w oieunęm  o- 
raz  utw orzenia rad y  w ojennej d la  oceanu

Spokojnego, w k tó re j m ają  być reprezento­
w ane w szystkie k ra je , zaw iklaae w wojnę 
na oceanie Spokojnym .

P oseł a u s tra lijsk i w W aszyngtonie zło­
żył w izytę Rooseveltowi. P rzypuszczają, ze 
m ia ł on za zadanie w niesienie osobiście 
naglącego apelu  o pomoc am erykańską.

Odwrót wojsk brytyjskich 
z pod Singapoore.

Tokio, 28 stycznia. Na tem at sytuacji bo- 
■ owej na półwyspie Malajskim doniesiono 
w Tokio, iż Anglicy, Australijczycy I Hin­
dusi wycofali się po kilkudniowych wal­
kach na odcinku Angy, (a więc około 100 
km na północny-zachód od Singapoore).
Oddziały te walcząc zajęły pozycje na od­
cinku Lulai, około 40 km. na północ od 
Singapoore.

K ola w ojskow e są zdania, iż na tym  od­
cinku  obronnym  w okolicy S ingapoore ro ­
zeg ra ją  się ciężkie w alki, k tó re  jednakże 
nie m ogą mieć w pływ u na  w ynik  kam pan ji 
m ala jsk ie j. N ieprzyjaciel, walcząc defen­
sywnie, będzie się praw dopodobnie s ta ra ł 
wycofać większość swych oddziałów z w y­
spy Singapoore.
. J a k  donosi agencja  Domei w uzupełn ia­
jącym  kom unikacie, zajęcie siln ie u fo rty ­
fikow anego m iasta  K luang  w cen tra lnej  v ___
części s u j ta ją tu  Jo h u r, p oprzedzona

przez zacięte 30-godzinne w alki. W yborow e 
jedno stk i a rm jli japońsk ie j śc ig a ją  cofa­
jącego się n ieprzyjaciela.

J a k  donosi specjalny  spraw ozdaw ca 
d z ien n ik a ' „Tokio Niezi Niczi", pomiędzy 
Yong P a n g  i A yer Itam , k tó re  w m iędzy­
czasie zdołano również zdobyć, n iep rzy ja ­
ciel usiłow ał k on tra tak iem  przy poparciu  
12 czołgów pow strzym ać posuw ające się 
w ojska japońskie. Z ostał jednak  zmuszony 
do ucieczki, po w padnięciu dwóch czoł­
gów w ręce japońskie.

W alk i z osta tn ich  dni w środkow ej czę- 
ści J o h u r  rozg ryw ają  się n a  froncio szero­
kości 50 km . F ro n t ten  przebiega m niej 
więcej z północnego wschodu na południo­
w y zachód. O statn ie  s ta rc ia  pom iędzy od­
działam i czołgów nieprzyjacielskich  a  ja - 
pońskiem i jednostkam i zm echanizow ane­
nii, zaliczają się do najcięższych w alk w 
dotychczasow ym  przebiegu kam pan ji ma-

Tokio o przystąpieniu Syjamu 
do wojny.

Tokio, 28 stycznia. Ambasador Syjamu 
w Tokio złożył w związku z przystąpieniem  
do wojny swego kraju po stronie Japcnji 
formalne oświadczenie, w ktćrem stwier­
dził, że w rzeczywistości Anglja i Stany 
Zjednoczone już oddawna prowadziły woj­
nę przeciwko Syjamowi.

A m basador przypom niał bom bardow anie 
te ry to rju m  S y jam u  i ośw iadczył wkońcu, 
że obecnie w ojska japońsk ie  i sy jam skie  
będą walczyły ram ię przy  ram ieniu  w imię 
sp ra  wiedl i wości.

D ziennik „.Japan Tim es and Advertiser** 
w kom entarzn redakcyjnym  podkreśla s tr a ­
tegiczne znaczenie S y jam u  i stw ierdza, że 
w stosunkach między narodam i W schod­
niej A zji nastąp ił pu n k t zw rotny. Syjam , 
dzięki p rzystąp ien iu  do wojny, zapew nił 
sobie należne m iejsce w przyszłej wschod­
niej Azji. Syjam , nie mówiąc o M andżukuo 
i Chinach, je s t jedynym  niepodległym  k ra ­
jem  na D alekim  W schodzie i w yłącznie 
je s t w stan ie  dostarczyć poważnej pomocy 
zbro jnej przeciwko silnie już osłabi enem u 
fron tow i kap ita lis tycznych  przeciwników.

Sukcesy  japońskich  łciizi podwodnych
Tokio, 28 stycznia. W śród 13 n iep rzy ja ­

cielskich statków , k tó re  w edług kom uni­
katu  głów nej k w atery  zostały  zatopione na 
wodach S u m atry  i Jr.w v przez j a p o ń s k i e  
lodzie podwodne znajduja  się: uzbro jony  
parow iec handlow y pojem ności 15.000 ton, 
sta tek  cysterna  oraz dwa s ta tk i tow arow e 
po 8000 ton każdy, dwa po 5990 ton, dwa po 
4.000 ton. oraz 5 innych statków , łącznej po­
jem ności 33.000 ton.

O ficjalnie kom unikują, iż japońsk ie  lo­
dzie podwodne, oim rujące na wodach S u­
m a try  i Jaw y  do dnia 22 stycznia zatopiły  
13 sta tków  nieprzyjacielskich, łączne i pó- 
jem no ci 88.000 ton

Japończycy zajęli Balangę.
Tokio. 28 stycznia. ,Nmzi Niczi Szimbun" 

przynosi wiadomość Domei z półwyspu 
fcsa.aan o zdobyciu przez wojska japońskie 
w poniedziałek wczesnym rankiem Balan­
gi, strategicznego centrum oddziałółw bo-
J» WyC.h_ l enera,a Stanów Zjednoczonych Mac Arthura.

TT’, la Domei dow iaduje się w fron tu  
n li pińskiego, jakoby  m ieszane w ojska 
M an o w Zjednoczonych i F ilip in  ew akuo­
w ały zacięcie dotąd bronione pozycje na 
wzgórzu Nati.b na półw yspie B alanga, p rzy­
stępując do odw rotu.

Alarm lo tn iczy  w San Francisco.
Sztokholm, 28 stycznia. „Aftonbladet*4 

przynosi wiadom ość i  S an  Francisco, we- 
dług: k tó re j trw a ł tam  w poniedziałek
4-godzinny a larm  lotniczy.

W ładze w ojskow e oświadczyły, ż© nad 
Z łotą B ram a zaobserw ow ano tajm nicze s a ­
m oloty. Bomb nie zrzucono.

Peru i Ekwador nie chcę się 
pogodzić.

Buenos Aires, 28 stycznia. W edług in fo r­
m acji, nadet;złych wieczorem z Rio de J a ­
neiro, w czasie konferencyj, toczonych w 
poniedziałek, nie zdołano uzyskać żadnego 
porozum ienia w spraw ie sporu  graniczne­
go między P eru  i Ekw adorem , m im o n a j­
wyższych w ysiłków  s tro n  pośredniczących.

Vichy protestuje w Czungkingu.
Vichy, 28 stycznia. Rząd francuski zgło­

sił nowy protest w Czungkingu. Protest 
ten zwrócony jest przeciwko drugiemu a- 
takowi bombowemu lotników rządu Czang- 
Kai-Szeka, którzy w niedzielę zbombardo­
wali pewną miejscowość w indochińskiej 
prowincji Tonku.

żo łn ie rze  S tanów  Zjednoczonych 
wylądowali w północnej Irlandji.

Sztokholm, 28 stycznia. Według pogłosek, 
jakie w poniedziałek krążyły w Londynie, 
liczba przybyłych do północnej Irlandji 
żołnierzy Stanów Zjednoczonych wynosić 
ma kilka tysięcy.

Dowódca bojowych jednostek Stanów  
Zjednoczonych, gnera l-n ja jo r Russel P. 
H artek  był pierwszym  żołnierzem, k tó ry  
w stąpił na ziemię irlandzką i zestal powi­
tan y  przez gubernato ra  pół noon© i Irland ji.

Aciubalda Sinda^-a.
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Wioski komunikat wojenny.
Rzym, 27 styczn ia . WToald k o m u n ik a t r o -  

je n n y  z w to rk u  brzm i n as tę p u ją c o :
Otówna kwatera włoskich wił zbrojnych 

k o m u n 1* uje:
"X C ym iM ijA  po zac ię ty ch  w alk ach  o a ta t 

n ich  linii, ni© o d b y w ały  eię żadne w ażne a k ­
cjo. N iep rzy jac ie l k o n ty n u u je  sw ój odw rót. 
L o tn ic tw o , sk u tk iem  polepszenia °ię w a­
ru n k ó w  atm o sfery czn y ch , m ogło rozw inąć 
w zm ożona dzia ła lność . Z n a jd u jąc e  sic w od- 
w ri i© k o lu m n y  i o środk i z a o p a trz en ia  zo­
s ta ły  7 bardzo  dobrem i w y n ik am i obrzuco­
n e  bom bam i i o s trze lan e  z k a ra b in ó w  m a­
szynow ych . Je d en  „C urtis*" '/o s ta ł ze s trze ­
lony.

Ma północny zachód od Bon-ihasl zosta ła  
z a a ta k o w a n a  an g ie lsk a  e sk ad ra  w na#t©- 
pum eych  po sob ie  fa la ch  przez nasze sa ­
m o lo ty  to rpedow e, m im o zac ię te j obrony . 
Je d e n  k rążow n ik , k tó ry  tra f io n y  zos ta ł 
trze m a  to rnadam i, m oże być u w ażan y  za 
za to p io n y . Je d e n  dalsav . k tó ry  rów nież  zo­
s ta ł  tra f io n y , p rze ch y lił sie, ja k  z a o b se r­
wowano.^ silnie- na bok. S am o lo ty  to rp ed o ­
we, z k tó ry c h  jeden  zo s ta ł uszkodzony , po- 
w ró c iły  wswystkie do sw ych  baz.

N iem ieckie sa m o lo ty  za a tak o w a ły  w dn. 
5.1 styc.zińia na wodach Tobruku inmą n ie­
p rzy ja c ie lsk a  form acje, flo tow a i t r a f i ły  
k ilkom a bom bam i w ielk iego  k a lib ru  jeden  
kra.ż.o wn ik.

O fensyw a lo tn icza  na M altę b y ła  k o n ty ­
nu o w an a . L o tn isk a  i po la s ta rto w e  Zostały 
w ie lo k ro tn ie  zbom bardow ane, a k ilk a  s a ­
m olo tów  na ziem i p odpalono . N ad  M a ltą  
n ie p rz y jac ie l s tra c ił  dziew ięć „ H u rric a -  
nc‘ów “, k tó re  w w alk ach  pow ietrz,nych zo­
s ta ły  zestrze lone prze,z n iem ieck ich  m y śliw ­
ców.

F b ie g łe j nocy odby ł s ię  a ta k  n a  lo tn isk o  
w  C atau ii. N ieliczne zrzueome bom by  sp o ­
w odow ały  n ieznaczną szkodą. J e s t  k ilk u  
ran n y c h .

.,Nya Daglight" o sytuacji 
w Afryce.

Sztokholm , 28 istycc/nia. K o resp o n d en t 
ir /ie n n ik a  „N ya D ag lig h t A lteh an  la “ dono­
si i  L o n d y n u , że g e n e ra ł R om m el n ie  dał 
s ic  po dzień  dz is ie jszy  pokonać, a ie  w ręcz 
p rzeciw nie , R om m eiow i u d a ło  si© nad to  
©kierować lo sy  w alk i na sw a  korzyść. .Tak 
w y n ik a  z jeg o  sp raw o zd an ia , czy n n ik i w 
K a irz e  p o tw ie rd z a ją  fa k t po g o rszen ia  si© 
sy tu a c ji w o jsk  b ry ty jsk ic h

Z w raca jąc  uwag© na o lb rzy m ią  zdobycz 
W ojenną, p o d k reś la  «ie, iż N iem cy s ą  dzię­
k i tem u  w m ożności n ap ra w ić  uszkodzone 
sam o ch o d y  bojow e. W  yzybkości. z ja k ą  od­
byw a się  n a p ra w a  czołgów , są  N iem cy n ie ­
m a l że m is trz am i — kończy sw o je  sp raw o ­
zd an ie  dzienn ik  szw edzki. S ukcesy  R om  me- 
la  należy p rzy p isać  rów nież  tem u szczegó 
łow i.

S p ec ja ln y  k o resp o n d en t b iu ra  R e u te ra  
na środkow ym  w schodzie doim ei w  pon ie­
działek  7. K a iro , że o fensyw a Rornm la nn.j

Bitwa morska u wybrzeży Afryki.
Rzym, 28 sty czn ia . O gotow ości do akcji 

w łoskiej m arynarki wojennej oraz boha­
terskiej ofiarności w łoskich oficerów  i ma­
rynarzy pr2y zabezpieczaniu transportów  
konw ojow anych, płynących do A fryki pół­
nocnej, św iattezy następujący opis ak c ji 
pew nego b ry ty jsk ie g o  kentrtorpedowra.

Trame-port konw ojow any , z n a jd u ją c y  si© 
w drodze z W łoch  Jo  A fry k i, dw a d c i po 
w ypłyn ięć  Tu z p o rtu  w łoskiego, a n-a k ró t­
ko przed d o ta rc iem  do w ybrzeża a f ry k a ń ­
sk ieg o  zo s ta ł w porze nocnej zaa tak o w an y  
przez, s iln e  jednioafki nietftttsyjAcłelski©. J e ­
den z w łosk ich  kon torpedow eów , n a leż ą­
cych  do ko n w o ju  tran ,spo rtu , p rzy s tą p ił n a ­
ty c h m ia s t do a ta k u  przeciw ko p rze w a ża ją ­
cym  Ptiifom n iep rzy jac ie lsk im . R o n frto r.ie -  
dowiec,^ m im o, iż zo s ta ł t r a f io n y  w cam  
szerokość b u r ty  przez n ie p rz y jac ie lsk i

k rążo w n ik  i  uczyn iony  n iezdolnym  do md 
new row anio , pod rozkazam i sw ego ciężko 
ran n e g o  dow ódcy kom andora -podporuczn i- 
ka P ia tro  de C h ris to  fa r  o k o n ty n u o w ał 
walk©.

K onitrtorpedow iec w łoski tw orzy ł w łaśc i­
w ie s to s  pog m atw an eg o  żelawtwa. a za łoga 
jego  a lbo  p ad ła  .albo odn iosła  r a w .  J e d ­
nak pozostali m a ry n a rz e  trw a li na sw oich 
stan o w isk ach . W  pew nym  m om encie u d a ­
ło ©i© resz tce  za łog i o s ta tn im  w y siłk iem  o- 
bróeić -statek i z n ieuszkodzonycu  w y rzu tn i 
to rpedow ych  u ru fy  w y strze lić  trzy  to rp e ­
d y  na a n g ie lsk i k o n tr to rp e !  - wtec kh-sy 
,.M ohaw k“, k tó ry  p rzy b liży ł ci© na odle­
g łość  500 m. K oaitrto rpedow iee ten  p o g rą ­
żył <si© w fa lach  w raz z k o n tr to rp ed o w  ”wn 
w łosk im  i b o h a te rsk ą  załogą.

Znaczenie ofensywy na Burinę.
Kraków, 28 s ty czn ia . W ypad w ojsk ja ­

pońskich z term u  Syjam u na teren bur- 
m ański, króry przyczynił się do tego. iż J a ­
pończycy zajęli m iasto T avoy. zwraca u- 
w agę na Burmę oraz surowcowo zapasy te­
go kraju.

B u rm a  za s łu g u je  n a  szczególną uwag© 
ja k o  w ażny  p ro d u ce n t cy n y  i w o lfram u , 
przyc-zem oba te p ro d u k ty  n iezw ykle W aż­
ne d la  zb ro jeń , w ydobyw a si© w re jo n ie  
Tay-oy. J a k  w y n ik a  z o s ta tn ic h  dopens, j a ­
pońska o fensyw a zag raża  s to licy  B u rm y  — 
R angnonow i. B ezpośredn io  n a  g ra n ic y  s y ­
ja m sk ie j^  a n a  pó łnocny  w schód od Ran- 
goouu , c ią g n ą  si© te re n y  bo g a te  w złoża 
c y n y  i w odfranu. N a te re n ac h  tych  czynne 
są  a n g ie lsk ie  to w arz y stw a  e k sp lo a tacy jn e , 
w śród  k tó ry ch  n a  czoło w y b ija  si© M aw cht 
Mino-s Ltd.. założone w roku  1914, o raz pod­
leg łe  m u M aw cht T in  and  W o lfram  M ines 
L td . K a p ita ł tych  p rze d s ięb io rs tw  liczy  
300.000 fnmtów.

Za o s ta tn ie  lada n o tu ją  c y fry  p ro d u k c ji 
k o n c e n tra tó w  cynnw o-w olfrnm ow yeh  ja k  
n a s tę p u je : ro k  1933 — 2.839 ton. ro k  1934 —

3.887 ton , rok  1935 — 4.813 ton . ro k  1930 — 
4.851, ro k  1937 — 5.023 ton i rok 1938— 4.644 
ten . N iezależn ie od k o ncernu  M aw cht M i­
nes p ra c u je  szereg  p rze d sięb io rs tw  p ro d u ­
ku jący ch  k o n c e n tra ty  w olfram ow e, a 
ni. in. C onso lidated  T in M ines of B u rm a 
L td ., Teh L u  L td ., H ig h  Speed S teel A lloys 
M in n in g  Co., Qua-h C heng  G uam  E u  K y a- 
n n g  Noa oraz- K au b a u k  M ines L td. P rzesz ło  
50 iinnych w ytw órców  osiąga roczna p ro ­
d u k c je  p on iż j 100 ton  k o n cen tra tó w . O s ta t­
n ie  w ym ien ione  p rze d sięb io rs tw a  e k sp lo a ­
tu ją  k o p a ln ie  w re jo n ie  T avoy . obecnie za­
ję ty m  prze® w o jsk a  ja p o ń sk ie .

P oza an g ie lsk ie  mi firm am i w re jo n ie  T a ­
voy, p row adzą przemy-sł g ó rn iczy  f irm y  am  
wtralij-skie. c h iń sk ie  i lm n n a ń sk ie . K ied y  
w re jo n ie  T av o y  e k sp lo a tu je  si© w zasadzie 
ru d y  w olfram ow e, to w arzy stw o  M aw cht 
e k sp lo a tu je  k o tic eo rą ty  cynow n w o lfra m o ­
we o zaw arto śc i około 35 proc. \ \ V  i 24 
orne. Sn.. prrzycRem to w arzy stw o  M urex  
L td . p rze tw arza  te  su row ce na te re n ie  A n­
g lii.

bezwodne ok olice Gaza!i i Tobruku.
..B enghazi — s tw ie rd za  R e u te r  w  sw ojem  

sp ra w o z d a n iu  —- jesit zagrożone, podobnie, 
ja k  i dw ie d o b re  d rog i pom iędzy B enghazi 
i B a rc e  tM erg  M erdż). N a p o d sta w ie  po- 
z.ycyj p odanych  do w iadom ości w k o m u n i­
kac ie  z pon iedzia łku , w ea lebyśm y  «i© nie 
zdziw ili,, g d y b y  w najb liższym  czasie  
d o n ie s io n o  o nasz,cm w y co fan iu  sd© z 
B cn g h asi" .

Kto f gdzie zastępuje interesy 
Japonji?

Teklo, 28 s ty czn ia . Jak  donosi japom: ki 
dziennik urzędowy, pom iędzy rządem ja ­
pońskim  a państw am i nieprzyjaclełski&m l 
I krajam i neutralnem i zostało  zaw arte po- 
rc z im le n le  w  spraw ie reprezentowania  
Interesów Jap onji w n ieprzyjacielskich  
krajach.

S ą w a jc a r ja  o b ję ła  ochron© nad  in te re s a ­
m i ja p o ó sk ie m i n a  a m e ry k a ń sk ic h  w schod­
n ich  w yspach  S am oa, W ie lk ie j B ry ta n ji ,  
A u s tr a l j i  i je j  posiadtłońcdach n a  F idżi, 
oraz, in n y ch  w yspach  b ry ty jsk ic h  na za­
ch o d n im  P a c y f ik u , d a le j w N ow ej Z e lan d ji 
i je j  posiad łośc iach  o raz  w zachodn ich  
S am oa, S tra it  S e ttle  m oats, p ań s tw ach  ma- 
lajsikioh w K e n ji, F ngadzie , T an g an ice , 
Zanzibar®© i w obw odzie u rzęd o w an ia  ko>u- 
(łulótu ja p o ń sk ie g o  w B om baju .

S z w a jc a r ia  będzie rów nież  rejn-©zenfowa­
le  in te re sy  S tan ó w  Zjedinoemonych, Z w iązku  
połirdniow o-aineryłkańsikiogo. E g ip tu , P a ­
nam y. K uby . G w atem ali. N ik a ra g u i, R o ­
ln i ''ij i i W enezueli w Ja p o n ji .  S zw ecja 
bodzie za stęp o w ała  in te re sy  ja p o ń sk ie  
w K anadzie , po łudn iow ej A fryce , H urm ie, 
(N y lon ie , H aw a ja c h , o raz  w okręguo!i 
u rzędow ych  konw ulatew  ja p o ń sk ic h  w Ka- 
ro©»i i K alk u c ie , ja k  rów n iż  in te re sy  M ek­
sy k u  w J a p o n ji.

T nteresy  japoński©  w S ta n a c h  Z jednoczo­
nych będzie reixrezen tow afa H issp a n  j*. I n ­
te re sy  ja p o ń sk ie  w I ra k u  będą s ię  z n a jd o ­
w ały  pod op ieką  T u ic ji .  a  na te re n ie  
w schodn iego  P a c y f ik u  — A rg e n ty n y . P o ­
n ad to  A rg e n ty n a  obejm ie  rów nież  och ronę  
in te resó w  W ie lk ie j B ry ta n ji ,  A u s tra lj i ,  P a ­
n am y  i G recji w J a p o n ji.

Tragiczny zgon słynnej gwiazdy film.
Sztokholm , 28 styczn ia . Słynna artystka  

film ow a Carola Lombard, żona równie zna­
nego artysty  C larka Gable‘a, poniosła  
śmierć w katastrofie lotnicze!, która w y­
darzyła się w górach na zachód od Los 
Angeles.

styeznaa 
f r o

Berlin, 28 styczn ia . W  dn iu  24
w k ilk u  miejSCach w schodniego  fro n tu  
w oj,Sika n iem ieck ie o d p a rły  silne  a ta k i bol- 
eeow iokif, zad a jąc  p rzy tem  zmacan© strarty 
n iep rzy jac ie lo w i, k tó ry  ponowni© rzu ca ł 

bezw zględnie m asow o sw o ją  piechot© do 
sz tu rm u  na n iem ieck ie  pozycje.

W re jo n ie  bo jow ym  kolo jez io ra  Tlmoń 
p ew n ą m iejscow ość b y ła  przez ca ły  dzień 
celom  g w ałto w n y ch  ataków ' n ie p rz y ja c ie l­
sk ich . D zięki sku tecznej ob ron ie  n iem iec­
k ie j u d a ło  się je d n a k  zaledw ie odosobn io ­
n y m  g ru p o m  n ie p rz y jac ie lsk im  przedrzeć 
w pobliże te j m ie j scow o soi, a tu  zo s ta ły  one 
zupełn i o rozbił© w  k rw aw y ch  w alkach , p ro ­
w adzonych  częściow o w ręcz. R ów nież na 
p ó łnocny  w schód od je z io ra  I lm e ń  p iecho ­
ta  n iem iecka u trz y m a ła  p ew ną m ie jsco ­
wość przeciw ko bardzo  s iln y m  w ypadom  
bolszew ickim , podejm o w an y m  z trzech 
stro n .

W  to k u  g w ałto w n y ch  Waillk ob ronnych , 
.ładnie tooizyły się w połow ie s ty czn ia  w re ­
jo n ie  W ał daj. oddzia ły  bo lszew ick ie w sile  
dw óch b a ta lio n ó w  za a tak o w ały  pew ną 
m iejscow ość, leżącą w  obręb ie  liniij n ie ­
m ieckich , a  obsadzoną je d y n ie  ty lk o  przez 
dw ie  n iem ieck ie  koim pauje strażn icze .

P o  s iln y m  o b s trza le  a r ty le ry js k im  i z 
g ra n a tn ik ó w  na tę m iejscow ość n ie p rz y ja ­
ciel w k ilk u  k o le jno  po sob ie n a s tę p u ją ­
cych fa la ch  za a ta k o w a ł s ta n o w isk a  obu 
k o m p an ii, k tó re  jed n ak , pom im o p rzew ag i 
n iep rzy jac ie la , n ie ty lk o  u trz y m a ły  sw oje  
pozycje, a le  tak że  dzięki n iew zruszonej po ­
s ta w ie  o b ro n n e j zad a ły  n iep rzy jac ie low i 
pow ażne k rw aw e s tr a ty .

M im o tego bo lszew icy n ie u s ta n n ie  a t a ­
kow ali na nowo. P ojedynczym  g rupom  
n ie p rz y jac ie lsk im  udało  si© p rzyb liżyć aż 
do  p ie rw szych  dom ów  te j m iejscow ości. P o  
ciężkich  w alkach  w ręcz na u licach , a czę­
ściow o tak że  w dom ach, zosta li orni pono­
w nie w yrzuceni lu b  w ybici. Atąiki n iep rzy ­
ja c ie lsk ie  trw a ły  przez ca ły  dizień, dopiero  
późnym  w ieczorem  bolszew icy w ycofali s ię  
do sw oich pozycyj w yjśc iow ych .

D ookoła te j m iejscow ości, k tó ra  po za­
kończeniu  w alk  zn a jd o w ała  się s iln ie  w rę ­
kach  niem ieckich , naliczono  330 sam ych  
ty lko  poleg łych  bolszew ików . Poza,tern je ń ­
cy  zaw iadom ili, że a ta k u ją c y  m/’ cl i p rze­
szło 600 ran n y c h . S tra ty  niemiecki© by ły  
bardzo n iew ielk ie.

Obywatele S ianów  Zjednoczonych 
In ternow ani w Janoo ji .

Szanghaj, 28 styczu ia . W edług doniesień  
am erykańskich, posoł szw ajcarski w To­
kio. reprezentujący in teresy Stanów  Zjed­
noczonych w Jap onii, zakom unikow ał a- 
m erykańskiem u departam entow i Stanu w 
W aszyngtonie, 2© pośród 383 obyw ateli S ta ­
nów Zjednoczonych, osiad łych  w  Japonji 
w dniu 1 października 1941 r. — 39 zostało  
internow anych w różnych m iastach Ja­
pońskich.

Z tego 13-tu pomieiv.czo.no w pew nym  
s ta ry m  k la sz to rz e  w T okio , dw óch w pe­

w nej szkole w K obe, 16-tu w b u d y n k u  n a  
p laću  w yścigow ym , z.aś 8-m iu w g m ach u  
k lu b u  p ływ ack iego  w 'X 'okoliamie. W szys­
cy z n a jd u ją  si© pod su row ym  nadzorem  i 
nie m o g ą opuszczać budynków , w k tó ry c h  
zosta li p om i cez© zon i, są  je d n a k  podobno 
dobrze tra k to w a n i, m ogą  p rzy jm ow ać od­
w iedziny, o trzy m y w ać żyw ność i bielizn© 
i raz  w ty g o d n iu  zasięgać opieki lekarskiej. 
Dofycheiżas in te rn o w a n o  w yłączn ie  męź- 
cizyzm, n a to m ia s t n ie  in  tren o w an o  żadnych  
k ob ie t an i dzieci.

R aty fikac ja  układu Iranu 
ze  Związkiem Sowietów i W. B ry tan ją

Istam buł, 28 satyrami a. W e d łu g  w iado ­
m ości z T eh e ran u , p a r la m e n t T ranu na po- 
n ied ria łkow em  posiedzen iu  ra ty f ik o w a ł 
88-m.iu g ło sam i przeciw  13 u k ła d  m iędzy 
Tranem  z jed n ej, a Zw iązkiem  S ow ietów  i 
A ng ljr, v. d ru g ie j s tro n y

M odyfikac je , k tó ry ch  dom agali się  po ­
słow ie. z o s ta ły  przez Anglj© i S ow ie ty  
p rz y ję te  po u p rzed n ie j kom ferencji z p re ­
m ie rem  F a ru g im .

Wykluczenie żydów z węgierskiej 
Izby adwokackiej.

Budapeszt, 28 styczn ia . U rząd o.iący k o m i­
te t  w ęg ie rsk ie j Izb y  ad w okack ie j pow zią ł 
w  p on iedzia łek  je d n o g ło śn ą  uchwał© w 
sprawi© d o m a g an ia  sic zupełnego w yklu - 
©zemin żydów  z Tzby. ż ą d a n ie  to  zo s tan ie  
niezwłoczni© nrzedłożon© m in is tro w i spra- 
wiedliwńscd d la  za jęcia  stan o w isk a .

E gip t po d  zn ak iem  m rozów .
Tunis, 28 s ty czn ia . P a n u ją c a  we w schod­

n ie j części m orza Ś ródziem nego n isk a  tem ­
p e ra tu ra  nie oszozędiziła rów nież E g ip tu . 
W  Kainze, gdzie te m p e ra tu ra  w porze zi­
m ow ej rzadko  ty lk o  sp ad a  pon iże j 0, za­
m a rz ło  k ilk a  osób.

Wielbłądy p rzy czy n ą  k a ta s t ro fy  
ko le jow ej.

St. Louis (Senegal), 28 styczmiia. Jedyna  
w sw oim  rodzaju katastrofą kolejow a w y­
darzyła się na przestrzeni pom iędzy St. 
Louis a Rakarem  E ksp resow y  w agon m o­
to ro w y  tuż  za 81. Louis, tingle zab lokow any  
przez k ilk a  stad  w ielb łądów , k*óre w dr/i- 
k ie j pa/nic© pędziły  nap rzeciw  w agonu  m o ­
torow ego. ja d ąc eg o  z szybkością  80 km na 
godzttię.

13 w ielb łądów  zosta ło  zm iażdżonych, zaś 
w agon  m o to ro w y  w yko leił się. Z pośród  pa 
snżerów  k ilk a  osób odniosło  na szczęście 
lekk ie  ty lk o  ra n y .

Ludność Wioch liczy 45 miljonów.
Rzym, 27 styczn ia . W dniu 31 grudnia  

1941 r. w ynosiła  liczba m ieszkańców  W łoch  
45,366.009.

P ow yższe da ne zoo ta ty zaczerń n i ę te  z d a t 
s ta ty s ty c z n y c h , opub likow anych  w dzien­
n ik u  ustw . C y fra  pow yższa nie o b e jm u je  
m ieszkańców  tych terenów , k tó re  w czasie 
w o jn y  zo s ta ły  w cielone do p a ń s tw a  wlo- 
sk iego .

Kupiec -  szefem produkcji 
zbrojeniowej.

Kraków. 2? stycznia.
Przed niedawnym  czasem ukazała  si© w dzien­

nikach wiadomość, że Roosevelt m ianował sze­
fem produkcji  zbrojeniowej w Slanaeh Zjedno­
czonych Donalda Marca Nelsona.

Mówiło się także, że na s tanowisko to upa trzo ­
ny byt uprzednio  b. kandydat  na s tanowisko pre­
zydenta Stanów — W endel Willkie.  W  te '  ry- 
walizacj zwyciężył Donald Marr Nelson i rzecz 
prosta szerokie rzesze czytelników zaraz  zain­
teresowały się osobą tego nowego d yk ta to ra  prze­
mysłowego.

Rb rzeczywiście stanowisko obecne Donalda 
M. Nelsona jest niemal dyktatorskie .  Decyduje on 
nietylko w sprawach rozdziału zamówień rządo­
wych dla firm prywatnych, ale również reguluje  
p rodukc ją  zbrojeniową rządowych  fabryk ,  a na ­
wet jest decydującym  czynnikiem dla rozdziału 
zamówień między sprzymierzonemi państwami. 
.Stanowisko jego jest podobnem do tego. jak ie  
w czasie wojny światowej sprawow ał w Ameryce 
z polecenia ówczesnego prezydenta  W ilsona b e r ­
nard  Raruch i jak ie  obecnie pełni w Anglji lord 
Braverbrooek.

T em u nowem u dyktatorowi przem ysłowemu 
podporządkow ane  zostały wybitne osobistości.  
Zależy od niego Welles, wiceprezydent Stanów i 
szef urzędu dla ekonomicznego kierownictwa w o j­
ną, sekreiarz  s tanu dla spraw  wojny Slimson, se­
k re ta rz  s tanu  dla spraw  m a ry n a rk i  Knox, H a r ry  
Hopkins, Norton i Gilmans, szef b iura  dla k ie ro ­
wania produkcją ,  Jesse Jones, rzeczoznawca dla 
sp raw  kredytów państwowych  i Henderson — k o ­
misarz  dla spraw  kształ towania  cen. Dla wszyst­
kich tych ludzi decyzja  Nelsona jest ostatecznvra 
wyrokiem.

Kimże więc jest ów czynnik?
Donald M arr Nelson jest synem maszynisty ko­

lejowego. Swego czasu interesowała  go cliemja 
i m arzył o tern, aby zostać nauczycielem tego 
przedmiotu, bodaj naw et profesorem  un iw ersy ­
tetu. Aby zdobyć środki na s tud jow anie  — przy­
ją ł  on posadę w wielkim dom u tow arow ym  Sears 
Roebuck w Chicago. Losy inaczej jed n a k  zadecy­
dowały. Interesy dom u towarowego lak dalece 
go pociągnęły, że zapom niał  o swoich marzeniach 
i oddał się bez reszty sp raw om  handlow ym . Po  
pewnym  czasie został wiceprezydentem firmy. 
W ówczas przesta ł  już. m arzyć o katedrze  p rofe ­
sora chemji,  tern więcej, że s tanowisko  to p rzy ­
nosiło mu poważne dochody.

Dom towarowy Sears Roebuck jest wielkim do­
mem wysyłkowym. Jeśl i jak iś  fa rm er  na Dale­
kim Zachodzie po trzebuje  czegokolwiek do swego 
gospodarstwa, to pisze list do f irm y w Chicago 
i o trzym uje  od niej  wielki, i lus trow any  cennik.  
W yszukuje  w nim odpowiednią  pozycję, zam aw ia  
towar  i o trzym uje  go pocztą.

Roosevelt doszedł do „przekonania" ,  że jeśli  
jest on w stanie zoiganizować  „wysyłkę to w a ­
rów wszelkiego rodza ju"  to równie  dzielnie bę­
dzie się spisywał tam, gdzie nie chodzi o dostawę 
maszyn do szycia, siodeł ezv maszynek sp iry tu ­
sowych, ale o p rodukc ję  czołgów, samolotów, sa­
mochodów i dziM.

Propozycja ,  poslawionn przez Roosevelta,  zo­
stała  przyję ta  przez szefa f irmy Sears Roebuck, 
k tó ry  obecnie s taną ł  na czele imię.) wielkiej firmy, 
noszącej miano: p rodukc ja  zbrojeniowa Stanów 
Zjednoczonych and Co.

Teraz  czas musi wykazać, czy decyzja Roose­
velta była słuszną i czy powierzenie  odpowiedzial­
nego stanowiska  d yk ta to ra  przemysłowego k u p ­
cowi, wytrzym a ciężką próbę  olbrzym iej  w o jny  
światowej.

W ybory  do  Izby  p o selsk ie j 
w Japonji.

Tokio, 28 stycE nia. Nowo w y b o ry  do  j a ­
p o ń sk ie j Izby  pose lsk ie j odbędą si© w d n iu  
30 k w ie tn ia . W  ko lach  p o lity czn y ch  u w aż a ­
ne je s t  za pewme, że w y b o ry  będą ro z p isa ­
ne pod h as łem  „z w a rta  jednoś© f ro n tu  ze- 
w a©t/rz.nogo“.

W  każdym  razi© lis ty  k a n d y d a tó w  będą  
spo rządzone p rzy  w sp ó łp racy  rzą d u  ze spe­
c ja ln ą  k o m is ją  w yborczą Izb y  p o se lsk ie j, 
a  to z togo pow odu, poniew aż d o ty ch cza­
sow y system  w yborczy  z ch w ilą  ro zw ią za ­
n ia  s tro n n ic tw  s tra c ił  m oc obo w iązu jącą .

.T»poń*k« Izba niższo jednogłośnie przyjęła aad- 
zwyczajny budżet dodatkowy w sumie 18 miljardńsr 
jofl, przeznaczony na koszta wojny wschodnio-azja- 
tyokiej. Izba wyższa rozpatrzy ten budżet na czwarŁ. 
kowem posiedzeniu.

Zaostrzona cenzura w Stanach 
Zjednoczonych.

Genewa, 28 styc-zmia. J a k  w y n ik a  z kab lo - 
g ra m u  z N ow ego J o rk u , rząd  S tan ó w  Z jed ­
noczonych za rząd z ił w poniediaiałek za- 
osstirzanie cen zu ry  w iadom ości abo licy jnych , 
o raz  korrespondentów  dzienn ików , a 
w rażen iem  sukcesów  niem iecłkich lodzi pod­
w odnych na zachodn im  brzogru A n tla n ty k u .

Kombinowany statek zbożowy 
i cysterna.

Buenos A ires, 28 s ty czn ia . W  A m  e ry  c 
pó łn o cn ej zbudow any  zo s ta ł obecnie n a  r; 
chundk  pew nego a rg e n ty ń sk ie g o  to w a rz j 
s tw a  a rm a to rsk ie g o , o k rę t-c y s te rn a  now eg 
typu .

S ta te k  ten może przew ozić 12.500 to 
p lynhyeh  m a te r ia łó w  pędnych , a  po opró j 
n ien iu  m oże być n a ty c h m ia s t u ży ty  d 
tra n s p o r tu  zboża. J e s t  on bow iem  zaopa 
trz o n y  w au to m a ty cz n e  u rządzen ie  d 
oczyszczania s ta tk u , dzięki czem u u n ik n ię t 
obciążen ia  balastem  pa r  o wc a  -c ys te rn :
w drodze p o w ro tn e j do p o r tu  naftow ego .
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Armja syjam ska rozpoczęła 
działania wojenne.

B angkok , 27 s ty c z n ia .  N a ty c h m ia s t  po  
w yp o w ied z en iu  w o jn y  przea rząd s y j a m ­
ski W ie lk ie j  B ry ta n ji  i S ta n o m  Z jednoczo­
nym , arm ja  S y ja m u , która już  od prze­
szło  m ies iąca  broni g ra n ic  kraju  w sp ó ln ie  
* arm ją  japońską , o trzy m ała  rozkaz do 
w ym arszu .

sy ja m sk a  w  dniu 25 s ty czn ia  po- 
B u r n y 10 pot|j ę*a m arsz  na tery to r ju m

śledztw o w sprawie Pearl-Harbour.
Lizbona. 27 s ty c z n ia .  S p raw ą  katas tro fa l-  

P °rażki pod P e ar l-H arb o u r  za jm ow a ć  
s , ę będzie sp ec ja ln a  k o m isja  śledcza Sta-  

Zjednoczonych A. P.
s p r a w o z d a n i u  k o m is j i  ś ledcze j  o b w i ­

n ą  s ię  a d m i r a ł a  K in n n e l a  i g e n e ra ła -p o -  
T,?,1-7' . H S h o r t a  o k re ś le n ie m  „ le k k o m y ś l -  

sci w s łużb ie" .  W e d ł u g  s p r a w o z d a n i a  do- 
m a r y n a r k i ,  w ła d z e  m a r y n a r s k i e  

i. a w a i aeh  m ia ły  b y ć  u w ia d o m i o n e  r z e ­
k o  w -  \ a  7 0  P rz«d  a t a k i e m  J a p o ń c z y -  

7  t a k o b y  z a m ie rz a l i  on i d o k o n a ć  w y p a -  
n a  w y sp y  F i l ip iń s k ie .

• a a  w y n ik a  z d a ls z e j  t r e ś c i l  s p ra w o z d a -  
i i ( i » ' ° n Ze* , l ' e  to  n ie  w y w o ła ło  w ś ró d  od- 
ję , e(,71. 'a lny eh  c z y n n ik ó w  w r a ż e n ia ,  ja -  

y m ia n o  p rz y p u ś c ić  a t a k i  lo tn ic z e  n a
* y s p y  H aw ajsk im _______

Stalin  w y słu ch a  sp raw ozd an ia  
A m basadora w  T okio.

27 s ty c z n ia .  S o w ie c k i  a m b a s a d o r  
i o k i o .  S m e t a n i n .  o p u śc i ł  T o k io ,  c e le m  

k i  emu*a  s p r a w , ) z d a n i a  r z ą d o w i  sow iec-

Więźniowie z Wilna rozstrzelani 
w Ihumeniu.

W jlno. 27 s ty c z n ia .  N a krótka  przed w kro-  
c*eniem w o jsk  n iem ieck ich ,  b o lszew icy  zdo­
ła l i  w y w ieźć  z w ięz ie ń  w W iln ie  l iczn ych  
w ięźn ió w  do M ińska, skąd zam ierzano  
uprow adzić  ich dalej w g łą b  R osji .  P o n ie ­
w aż jed n a k  żo łn ierze  n iem ieccy  zb y t  im 
n astę p o w a l i  na p ięty , w ięk szą  część w ię ­
źn ió w  rozstrze lano  w  m ałem  m iasteczk u  
IHumeń, zw an em  przez R osjan  Czerwień,  
W o d leg ło śc i  o ko ło  60 km. od M ińska.

W ię ź n io w ie  w y m o r d o w a n i  p rzez  b o lsze ­
w ik ó w . z o s ta l i  p o c h o w a n i  na  m ie js c u  s t r a ­
cenia . K ilk u  z p o ś ró d  a r e s z to w a n y c h  u d a ło  
s ię  zbiec tu ż  p rzed  s t f a c e n i e m .  O so b y  te 
s tw ie rd z i ły ,  że w ś r ó d  z a m o r d o w a n y c h  z n a j ­
d u j e  się_ nie ty lk i.  w iele  osó b  z W ilna ,  ale 
t a k ż e  z in nych  m ia s t  gpnera lnego  kom isa-  
T'Bfu. M M s c o w a  m g a n i / a c j ą  s a m o p o m o c y  
sp o łe c z n e j  z a m ie rz a  na w io sn ę  w y s ła ć  do 
I n u m e n in  s p e c j a ln a  k o m is ję ,  k t ó r a  z a jm ie  
s ię  e k s h u m a c j ą  z a m o r d o w a n y c h ,  o ra z  
s tw ie rd z e n io m  ich id e n ty c z n o śc i .  Z n m o rd o -  

p rzez  s ą s i e d n ią  lu d n o ś ć  po- 
a n i  w d w ó ch  w s p ó ln y c h  g ro b a c h .

Nowy Jork w obawie przed atakami 
powietrznymi.

M d S S f f h  ^ u T r 8 - W cd,i1R w iadom ości 
S M u k i Z " ,  N ow ego Jorku, skarby
wntm of  A rt  o ln ^ n e KW .M et i ;o p o l i tan  Mu- 
P r z y r o d n i . .-7,. „ a b a r d z o  l iczne  z b io ry  
t io i i a i  ł-tief A m e r i c a n  M u s e u m  o f  N a ­
w i e ź " ! T  N.o w y m  ° r k u  z o s t a ły  wy- 
n v c h  n-mJ„v,niau 1 P °m ie sz c z o n e  w sp ec ja l -  

w e  w n ę t r z u  k r a j u ,  
w a  u ch rr ,  a ' a - Rr,n w o d o w a n e  z o s ta ły  oba- 
b n zp ie (7có ' r n a  ty c h  W ió r ó w  p rzed  nie-

P o w i e t r z n y c h ^ ' N o w y  j g r k ! 1̂

^ ara śm ierci za  zam ord ow an ie  
jeńców .

goP p ? . Ż’, ; '  a t >czP,'a - ^ a d  w o j e n n y  W ie lk ie -  
c iw k o  'w o i  if, w >Ir ° k  w p ro c e s ie  prze-  
n v m  n j w y m  . f r a n c u s k i m ,  o b w in io -
v  A b e v i l lc '01" a n i e  i e ń c ó w  c y w i ln y c h

M o l S r r ;  / . ^ P o r u c z n i k  p a r o n  i s i e r ż a n t  
zo s ta l i  s k a z a n i  n a  k a r e  śm ie rc i .

P rzed  zaw arciem  u k ład u  
h iszp a ń sk o -p o rtu g a lsk ieg o .

W  " • ik l l t» * » m  cza- 
s to su n k ach  i. vyazny,:h deeyzyj  w

P o s e t  k °*poTr t u 9 a , *kich.
*"n.jdujc sie  w" toj e h V if i1Zb0DiM F,r a n -°  g d z ie  o d h v t  w  M a d ry c ie ,
F r a n c o  r£ S * *
Sunerein .  spraw  zagran icznych

N ow y k om en d an t M alty
niP,mLk h o ,m ' 27 s ty c z n ia .  J a k  u rz ę d o w o  0-

p o n ie d z ia łe k  i f f i i ,
w a n y n m uM.ai ty ZDSta« «1,an0’rLr^m-, ,cym  m orsk ich  i uodiWodżą-
7nd.iach. J a k o  wschodnich
kom e n d an ta  Mnfiv ^  'i ."a s tanow isku  
F o rd .  m ia n o w a n y  r,,ł ™ r:,Uf>m
w isko  kom enderu  iaceo-o n ?ni.- °hnął stano- 
m a r y n a r k i  w Ros'y th  w Szkocji  "

Katastrofa samolotu brytyjskiego
•.Uiniu-i iss&ff tósrsiLastrsssjsi sss? * Łfissssas asa. -• —

Dalsze straty Anglji
w Afryce północnej.

Z g łó w n ej  k w a tery  W odza, 26 s ty c z n ia .  
N aczelna  kom enda n iem ieck ich  s i ł  zbroj­
n ych  k om u nik u je:

Na W sch od zie  w a lk i trw ają .
N a obszarze m orsk im  dookoła  A n g lj l  sa ­

m o lo ty  b ojow e u szkodziły  ub ieg łej nocy  na 
zachód od P em b rok e  jeden w ięk szy  fra ch ­
to w iec  przez zrzucenie bomb tak  ciężko, 
żc n a leży  s ię  liczyć  z Jego stratą . D alsze  
nocne atak i lo tn ic tw a  k ierow an e  b y ły  na 
pew ien port na p o łu d n io w y m  zachodzie  
w y sp y .

W  A fr y c e  północne] n iem leck o -w łosk ie  
form a cje  n ac iera ły  na pobitego  n iep rzy ja ­
ciela i za d a ły  mu w  zac ię tych  w a lk a ch  dal

sze ciężkie  s tra ty  w  ludziach  I m aterjale .  
J e d y n ie  w czo ra jszego  dnia  zd ob yto  w zg lę d ­
nie  zn iszczono 96 czo łgów . 38 dzia ł i l iczny  
in n y  sprzęt w o jen n y .

N a obszarze m orza Ś ródziem nego, n ie ­
m ieck ie  sa m o lo ty  b o jo w e  d o śc ig n ę ły  na  
północ od Tobruku b r y ty jsk a  form ację  
f lo to w ą  i u zy sk a ły  celne tr a f ie n ie  bomb w  
jeden lekki krążow nik .

P od cza s  dz ien n ego  a ta k u  n lem iec l .  :h lo t­
n ik ó w  b o jo w y c h  na lo tn isk o  H a ifa  na M al­
cie  u zysk an o  tr a f ien ia  bom b w  h a n g a r y  I 
m iędzy  s to ją ce  sa m o lo ty .  N iem ieccy  m y ­
ś l iw c y  zestrze li l i  p rzytem  w  w a lk a c h  po 
w ietrznych , bez w ła sn y c h  strat,  o s iem  bry  
ty j sk ic h  sa m o lo tó w  bojow ych.

M  woislui niemieckie zdoliijły OgeSaDis?
Berlin . 27 s ty c z n ia .  W  zw iązku  ze z w y ­

c ięsk im  a ta k ie m  oddzia łów  n lem iocko-w ło-  
sk ich  na p ó łn o cn y  w sch ód  od A godabia ,  
k om u n ik u ją  obecn ie  jeszcze n a stęp ujące  
szczegó ły .

W  d n iu  21 s ty c m i ia  p r z e d p o łu d n ie m  ezęset 
o d d z ia łó w  n ie m ie c k o -w ło sk ic h  z a a t a k o w a ł y  
n ie s p o d z ie w a n ie  k o n c e n t r u j ą c e  s i ę  p rzed  
ich  l in .iam i w  C y r e n a j c e  s i ły  b r y t y j s k i e .  
P o d c z a s  k ie d y  n ie m ie c k ie  s a m o lo ty  b o jo w e  
i n u r k o w e  o b rz u c i ły  n ie p r z y ja c i e la  z p o ­
w ie t r z a  g r a d e m  bo m b .  s p r z y m ie r z o n e  o d ­
d z ia ły  n ie m ie c k o - w ło s k ie  o d rz u c i ły  w r o g a  
w k i e r u n k u  w s c h o d n im .

P o d  n a c is k ie m  e n e rg ic z n e g o  a t a k u  s p r z y ­
m ie rz o n y c h ,  n ie p r z y ja c i e l  b y ł  z m u s z o n y  
w y c o fa ć  s ię  częśc iow o  k u  w sch od ow i,  czę ­
śc io w o  p ó łn o c n e m u  w sc h o d o w i w k i e r u n k u  
n a  A g e d a b ię .  G e n e r a ł  R o m m e l  p r z y s t ą p i ł  
w ów czas  ze s w o je m i  s w o js k a  mi n a t y c h ­
m i a s t  do  p o śc ig u ,  k o n t y n u u j ą c  g o  w  n ie u ­
s t a n n y m  k o n ta k c i e  z n ie p r z y ja c ie le m  ta k ż e  
p rzez  dzieó  22 s ty c z n ia .  R ankiem  dnia  22 
s ty c zn ia  o g od zin ie  10. po krótkiej walce,  
zosta ła  zajęta  A gedabia , a  ponadto w  dal­

szy m  k ieru n k u  od te g o  m iasta  zdołano  od­
z y sk a ć  znaczne p o łac ie  terenu. E s k a d r y  l o ­
tn i c tw a  p rz y p u s z c z a ły  n ie p r z e r w a n e  a t a k i  
n a  c o f a j ą c e  s ię  i t u t a j  k o lu m n y  n i e p r z y ­
ja c i e l s k ie ,  p r z y c z e m  z a d a ł y  im  z n a c z n e  
s t r a t y

W  c i ą g u  d n ia  24 s ty c z n ia  te n  ś m ia ły  i c e ­
lo w o  p rz e p r o w a d z o n y  a ta k .  z k tó r y m  n a j ­
w id o c z n ie j  d o w ó d z tw o  b r y t y j s k i e  w ca le  s ię  
n ie  l iczy ło ,  p r o w a d z o n y  b y t  w  d a l s z y m  
c ią g u .  N a p ó łn o c n y  w sch ó d  od A g e d a b ia  
p o b i to  zn a c z n e  s i ły  b r y t y j s k i e ,  z a d a j ą c  im 
p o n o w n ie  c iężk ie  s t r a t y  i o d p a r t o  j e  d a le j  
n a  p ó łn o c n y  w sch ó d .

W  c z a s ie  ty c h  z w y c ię sk ic h  w a lk  w rę c e  
w o js k  n iem ieck ich  w p a d ło  w ic iu  jeńców . 
W  c i ą g u  j e d n o  ty lk o  d n ia  24 s t y c z n ia  z d o ­
b y to  lu b  zn iszczon o  117 w ozów  p a n c e rn y c h .  
33 dz ia ł  i w ie lk a  liczbę  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ­
ro w y c h .  W  ten  sp o s ó b  w y s o k o ś ć  zdo by czy  
w o je n n e j  p o d w y ż s z y ła  s i e  do  143 w ozów  
w o je n n y c h  i 30 dz ia ł .  O  c e ln ośc i  s t r z e l a j ą ­
cych  w o j s k  dow odzi fa k t ,  że w ła s u c m i  s i ła  
mi z d o ła ły  z e s t rz e l ić ,  w z g lę d n ie  zniszczyć, 
na z iem i 14 s a m o lo t ó w  b r y t y j s k i c h .

Australia apeluje o pomoc.
S za n g h a j ,  27 s ty c z n ia .  P r em jer  a u s tra lij  

sk i przerw ał sw ój  urlop  i w obec g roźn eg o  
rozw oju  w y p a d k ó w  p ow róc ił  do Canberra  
G abinet w o jen n y  od b y ł ta jn e  posiedzenie.  
Na posiedzen iu  tern u ch w alon o  w y s ła ć  u- 
s i ln y  apel o pom oc do A n g ij i  i A m ery k i.

M i n i s t e r  w o jn y  F o r d e  p o w tó rz y ł  ten  a 
pel o p o m o c  r z n d u  a u s t r a l i j s k i e g o .  „ Z a - 
ch od z i  m o ż l iw o ść ,  że  .T aponja  u z y s k a  
p rz e j ś c io w o  p u n k t  z aczep ien ia  n a  k o n t y ­
nencie a u s t r a l i j s k im " .  T a k  o ś w ia d c z y ł  w e ­
d łu g  d o n ie s ie n ia  R e u te r a  m i n i s t e r  F o r d e  
„ W ia d o m o ś c i  s ą  p o w a ż n e  — d o d a ł  F o r d e  — 
i n a le ż y  p rzy p u s z c z a ć ,  że J a p o n i a  poczyni 
w sz e lk ie  w y s i łk i ,  c e le m  s k o n s o l id o w a n ia  
p u n k tó w  o p e r a c y jn y c h ,  k tó r e  w y w a lc z y ła  
s o b ie  w ró ż n y c h  o k o l ic ach  O c ean u  S p o k o j ­
nego . „ W s c h o d z ą c e  S ło ń c e "  s to i  n iem a l  w 
zen ic ie  A u s t r a l i i .

L o s  p ó łw y s p u  m a i  a j  sk i  eg o  j e s t  lo sem  
A u s t r a l j i  — o ś w ia d c z y ł  a u s t r a l i j s k i  m in i ;  
« ter_  w y ż y w ie n ia  B e a s le y .  Do A u s t r a l j i  
zw ró c o n o  s i e  z a p e le m , a b y  p r z y j ę ła  z z a u ­
fa n ie m  z a p e w n ie n i e  a n g ie l s k ie ,  iż m ię d z y  
A u s t r a l p ą  i A z ją  s to i  s t a lo w y  m u r  b r y t y j ­
s k ie j  m a r y n a r k i  i lo tn ic tw a .  D z iś  j e d n a k  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p u k a  do  b r a m  A u s t r a ­
l i i" .  B e a s le y  d ochodzi  do_ n a s t ę p u ją c e j  k o n ­
k lu z j i :  ..Nie m o ż e m y  ju ż  l iczy ć  na  po m o c  
b r y t y j s k ą .  Co z a m y ś la j ą  w  A n g i j i  n a  t e ­
m a t  p o m o c y  d la  A u s t r a l i i ,  k t ó r e j  w o j s k a

w a lc z ą  jeszcze  d z is ia j  n a  in n y c h  p la c a c h  
b o ju  Za A n g i je ?

N a to p y ta n i e  o d p o w ia d a  lo n d y ń s k i  . .T i­
mes". n a s t ę p u ją c o :  „ A u s t r a l i a  n ie  m oże  o- 
t r z y m a ć  ż ą d a n e j  pom o cy , jeże li n ie  w y r w i e  
s ię  .Taponji j e j  p a n o w a n i a  na  morz.u. M usi 
s ię  u w z g lę d n ić  o lh r z y m ie  od leg ło śc i  o ra z  
f a k t ,  że  n a  w o d a c h  o c e a n u  S p o k o jn e g o  J a ­
p o ń c z y c y  m a j ą  p rz e w a g ę .  J e s z c z e  t r u d n i e j ­
s zy m  d o  p rz e p r o w a r z e n ia  p ro b le m e m  je« t 
n a d e j ś c ie  na  c z a s  p o m o c y  d la  r a t o w a n i a  
S iu g a p o o r e

.Tak donosi b iu ro  R e u te ra ,  rząd  a u s t r a l i j ­
sk i  o d w o ła ł  u ro c z y s to śc i ,  z w ią z a n e  ze 154-tą 
ro c z n ic ą  p o w s t a n i a  p a ń s t w a .  J e s t  to p i e r w ­
szy  w y p a d e k  w  h i s t o r i i  A u s t r a l j i ,  że tą ,  ro k  
roczn ie  u ro c z y ś c ie  o b c h o d z o n a  ro czn ica ,  w 
ty m  ro k u  z o s t a ła  o d w o ła n a .  A u s t r n l j a  p r z y ­
g o to w u je  s ię  obecnie — d o d a je  R e u t e r  — na 
s p r a w y  b a r d z i e j  p o w a ż n e ,  niż ro c z n ic a  p o ­
w sta n ia  p a ń s t w a .

W e d ł u g  in f o r m a c j i  „ M e lb o u rn e  H e ra ld " ,  
w o je n n y  g a b in e t  a u s t r a l i j s k i  p o w z ią ł  u- 
e h w n łę  ś c i ą g n ię c i a  do k r a j u  w s z y s tk ic h  a u ­
s t r a l i j s k i c h  p i lo tó w  lo tn ic z y c h ,  z n a j d u j ą ­
c y c h  s ię  n a  s łu ż b ie  a n g ie l s k i e g o  lo tn ic tw a .  
D z ie n n ik  p o d a je  j a k o  p rz y c z y n ę  teg o  k r o ­
k u  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z a g r a ż a j ą c e  A n s t r a -  
kii. Z teg o  też p o w o d u  n ie  m o ż n a  b y ło  o d r a ­
czać  s p r a w y  w y c o f a n ia  w ła s n y c h  p i lo tó w .

W kilku wierszach -
Sto so w n ie  do  dyspozyc j i  rz qdn  prreckiejro. w je ­

s ien i  br.  rozdz ie lone  z o s ta n ą  p i e n i o n e  p re m je  w śród 
ty ch  ro ln ików ,  k tó rzy  o b s ie j a  w iększe  obsza ry  zbo ­
żom. Promi© te  w y n o s ić  bt jda 500 d ra h ra  za  każde 
d o d a tk o w e  1000 m* o b s z a ru  s iew nego .

*
J a k  w y n ik a  ^  o s ta tn io  o p u b l ik o w a n y c h  d a n y ch  

s t a t y s ty c z n y c h ,  w roku  u b ieg ły m  władze  m ie j s k ie  
B u d a p e s z tu  u d z ie l i ły  1000 koo9ensów b u d o w la n y ch ,  
g łó w n ie  nn budow ę  dom ów m ie s zk a ln y c h  J e s t  to 163 
konsensów  więce j,  niż  w r o k u  u b ieg ły m .  Po dzień 31 
g r u d n i a  1041 ukończono  budow ę  542 no w y ch  domów 
czynszow ych ,  z a w ie r a j ą c y c h  4.174 m ie szka ńców ,  zaś  
w r o k u  p op rzedn im  w ykończono  3.877 m ieszkań .

*
L udność  pom iędzy  D n ie s t r em  1 Bohem, j a k  donosi 

dz ienn ik  . .P c rd n c a  Vrcrnli '*. p rzy  fola ze  łzami r a d o ­
ści m is jo n a rz y  ru m u ń s k ic h .  O becn ie  na  te re n ie  
T r a n e n i s t r j j  z n a j d u j e  s ic  przeszło  300 proboszczów.

*
C e n t r a ln y  zw iązek  e s tońsk ich  zw iązków  spó łdziel­

czych z o rg a n iz o w a ł  k u r s y  szko len iow e  s p rzedaw ców  
i s p rz ed aw c zy ń ,  na  k tó re  z ap i sa ło  sie  ISO osób. Po 
w y c o fa n iu  s ic  bolszewików z T a l l in a ,  pozosta ło  w tem 
mieście  około  200 w yszko lonych  sił kup ieck ich ,  wobec 
c /e g o  w ty m  dz ia le  z a i s tn i a ł a  d o tk l iw a  luka  Na 
p ie rw s zy m  k u r s ie  w y k ła d a ć  b ęd ą  poza w iadom ośc ią  
mi t eo re ty c zn em i  ró w n ież  p ra k ty c z n a  s t ro n ę  s p rz e ­
daży.

*
M in is t e r  f in an s ó w  Rzeszy,  hr.  S ch w e r in  von Rro-  

s ig k ,  opuśc i ł  w pon iedz ia łe k  p rzed p o łu d n iem  Medjo- 
lao, u d a ją c  fcie z p o w ro tem  do Niemiec.

K a n c le rz  Rzeszy i nacze ln y  wódz  si ł zb ro jn y c h  o d ­
znaczy ł  g e n e r a ł a  b r y g a d y  M icha ła  L a s ca ra ,  k o m e n ­
d a n t a  r u m u ń s k ie j  b r y g a d y  g ó rs k ie j ,  k o m a n d o r i ą  Że- 
la /.nego K rzyża.

G e n era ł  b r y g a d y  Michnł  L a s ca r  k i l k a k r o tn i e  wy 
różn i ł  sie  j a k o  dow ódca  g ó r s k i e j  b ry g a d y ,  w y k a z u ją c  
osoh is te  m ęs tw o  i w zorow e  dow odzen ie  p ow ie rzoną  
m u  jednob tką .

O r g a n iz a c j a  f iń s k ie j  m łodzieży  w o js k o w e j  s k ład a  
sip obeort ie z  około  60.000 członków. U żyw ać  sie  ich 
b fd z ie  g łów n ie  do  s łu żb y  k u r ie r s k ie j ,  o raz  j a k o  s t r a  
ży p rzec iw lo tn icze j  i p rzec iw pożarow ej .

*
Oclem d o k o n a n ia  s tu d j ć w  w dz iedz in ie  s lo su n k ó w  

op iek  o rs k ic h  w N irm czech ,  do  B e r l in a  p rz y b y l i  t r z e j  
p rz e d s ta w ic ie le  h iszp a ń s k ie j  f a r m a c j i ,  k tó rz y  < db ęd ą  
ko n fe re n c je  i zw iedzą  z ak ład y  p ro d u k c j i  chem iczne j .  

*
W B ergen ,  w N orw eg j i ,  w zn ies iona  z o s tan ie  w ie lka  

7,ararnżaln ia  j a g ó d  i j a r z y n ,  k tó rn  p o s iad ać  bedzie  
w ie lk ie  możliwości.  B udow a  z ak ła d u  Ukończona zo­
s t a n i e  na  wiosnę.  W u b ieg ły m  ro k u  poczyniono 
w B ergen d o ś w iad c zen ia  z z a m r a ż a n ie m  ja g ó d  i ka- 
if if jorów, przyczc tn  większe ilości  ty ch  a r ty k u łó w  
m a g a z y n o w a n o  w s ta n i e  z am roż onym ,  ab y  j e  ob ro n ie  
rz u c ić  n a  r y n e k  W y n ik  tych  dośw iadczeń  był  z a ­
d a w a la j ą c y .

*
N ajnow szem  p rze d s ięb io r s tw em  u rz ę d u  z a o p a t r z e ­

n ia  w Oslo będzie  pub l iczne  b iu r o  w y m ia n y  o b u w ia  
Od dłuższego czasu  i s tn ia ła  w mieście  p la có w k a  p r y ­
w a tn a ,  k tó ra  j e d n a k ż e  pośre d n iczy ła  w w y m ia n ie  o b u ­
w ia  dziecięcego Gdy ty lk o  ro z w iązan e  z o s ta n ie  za 
gad n ie n ie  o d p o w ie d n ie g o  loka lu ,  n o w a  p lacó w k a  w y ­
m ia n y  o b u w ia  pode jm ie  p racę.

*
Na p o d s taw ie  s p ec ja ln e g o  p o ro zu m ien ia ,  N iemcy 

p rz e jm a  z W ę g i e r  w yw ozow y k o n ty n g e n t  p a p ry k i  w ę ­
g ie rs k ie j .  T e m s a m em  Niemcy p rz e ję ły  od W pg ie r  
n a d w y żk ę  p ro d u k c j i  p a p r y k i ,  k tó r a  wobec u t r a t y  
r y n k u  S tan ó w  Z jednoczonych ,  nie  była  w możności 
znaleźć  nab y w có w  na t a k  pow ażne  ilości p ap ry k i .  
J a k  w iadom o .  S ta n y  Zjednoczone  by ły  j e d n y m  z naj-  
w ne kszyc h  odb iorców  tego  p ro d u k tu  2 W qgier .

*
D o stosow ująe  sie  do  e u ro p e j s k i e j  s y tu ac j i  gospo­

d a rc ze j ,  rząd  w ę g ie r sk i  c zyn i  s t a r a n i a  rt pow iększe­
n ie  hodowli  owiec. Aby hodowców zachęc ić  do 
zw iększen ia  pog łow ia  t rzód ,  z o s t s n a  u s tan o w io n e  p re .  
m je  zn rów uo  d la  n a j lep szy c h  hodowców. Jak i tych .  
k tó rzy  bedą  zabiegać, o p o p ra w ę  ra sy .  W tym  celu 
m a  s i j  sp ro w ad z ić  w iększą  ilość kozłów hodowla  
nych  W te>n sposób w c ią g u  roku  zw iększy  sie  pogło 
wic ow iec  o fi 5 p rocen t .  R ów nocześn ie  w y d a n o  z a ­
k az  u b o ju  owieo.

Vichy planuje budowę samolotów.
P ary ż ,  27 s ty c z n ia .  J a k  donosi „Lea

N o u v ea u x  Temps" z V ic h y ,  w zw iązku  
z od b ud ow ą fr a n cu sk ie g o  p rzem ysłu  lo tn i­
czego  is tn ie je  zam iar  b u d o w y  5-ciu w ie l ­
kich  h ydrop lan ów .

S a m o l o ty  te  m a j a  b y ć  ta k  s k o n s t r u o w a ­
ne, a b y  m o g ły  o d b y ć  bez l ą d o w a n ia  po- 
J tóż  n a d  A n t l a n t y k ie m .  z a b i e r a j ą c  z s o b ą  
50 o só b  p rz y  2 0-godz innem  t r w a n i u  p o d r ó ­
ży. H y d r o p l a n y  m a j ą  m ieć  s z y b k o ś ć  300 
k m  n a  go d z in ę .  W e d łu g  p la n ó w ,  h y d r o p l a ­
n y  te  m a j ą  w a ż y ć  70 ton  i p o s i a d a ć  po  6  
s i ln ik ó w  o s i le  1.500 K M , o ra z  z a b ie r a ć  z a ­
p a s  b e n z y n y ,  w y n o s z ą c y  20.000 l. P i e r w s z y  
s a m o lo t  o t r z y m a  im ię  m a r s z a ł k a  P e t a i n a .

A kcja od b ud ow y w e Francji.
P a ryż ,  27 s ty c z n ia .  Urząd do sp raw  odbu­

d o w y  ob liczy ł,  że w czasie  k a m p a n i i  w o­
jen n ej w roku 1940 u leg .o  we F ran cji  zbu­
rzeniu ok o ło  70.000 b u d yn k ó w , zaś ok o ło
200.000 bu d y n k ów  zo sta ło  u szkodzonych .

W  w o jn ie  ś w ia t o w e j  1914—18 zn iszczon o
375.000 do m ó w , z a ś  560.000 u le g ło  u sz k o d z e ­
n iu .  P o  p o d p i s a n iu  u k ł a d u  o z a w ie sz e n iu  
b ro n i  p o d ję to  n a  t e r e n ie  F r a n c j i  p r a c e  n a d  
o d b u d o w a  d o m ó w  w p rz e s z ło  500 m i a s t a c h  
i g m in a c h .  U rz ą d  o s p r a w  o d b u d o w y  w P a ­
r y ż u  z a t r u d n i a  w ch w i l i  o b ecn e j  196 u r b a ­
n is tó w  i a r c h i t e k t ó w .

Działalność kwakrów amerykańskich  
w e Francji.

V ich y ,  27 s ty c z n ia .  M arszałek  P e ta in  
p rzy ją ł  w n iedziele  dyrek tora  .A m erican  
F riends S erv ice  C ommtees" w Europie , H o­
w arda F. K eshnera  i jeg o  w sp d lp racovm ik a  
H ansena.

K e s h n e r  z łoży ł  s p r a w o z d a n i e  o d z i a ł a l ­
n ośc i  s w e j  o rg a n iz a c j i ,  k tó r a  k o n ty n u u j©  
p ra c e  k w a k r ó w  i d o s t a r c z a  u b r a ń  _ o r a z  
ś r o d k ó w  ży w n  iści. O b e c n ie  d o ż y w ia  s ię
84.000 szcze g ó ln ie  p o t r z e b u ją c y c h  p o m o c y  
dziec i.  D a lsz y c h  7.000 dzieci o t r zy m u j©  
w s p a r c i a  w z a k r e s ie  ś r o d k ó w  ż y w n o śc i .  W .  
obozach  i n t e r n o w a n y c h  w s p ie r a  s ię  o so by ,  
k tó r e  c h c ą  o p u śc ić  F r a n c j e  aż do  cz.asu o- 
t r z y m a n i a  o d p o w ie d n ic h  d o k u m e n tó w .  W, 
sp e c j a ln y c h  w a r s z t a t a c h  p r o d u k u j e  s ię  u -  
b r a n i a ,  p ro t e z y  i in n e  p r z e d m io ty .

K anały w Wenecji zam arzły.
R zym , 27 s ty c z n ia .  W ięk szość  k a n a łó w  

w en eck ich  p rzyk ry ła  w a rs tw a  lodu. Celem  
u trzym ania  sta łe j  k om u n ik a cj i  dla dow»z_u 
ży w n o śc i  i w ę g la  przebija  s ię  codziennie  
p ok ry w ę  lodow ą, aby  w ten  sp osób  u m o­
żl iw ić  zaopatrzen ie  m ieszk a ń ców  w n a j­
n iezbędniejsze  ar ty k u ły .

S łu p e k  r tę c i  w  t e r m o m e t r a c h  n a  L id o  ob­
n iż y ł  s ię  do  14 s to p n i ,  co s t a n o w i  n a j n i ż ­
szy  s t a n  z a n o to w a n y  od r o k u  1929. L a g u n y  
z a m a r z ły  n ie m a l  zup e łn ie .

*
7, p o w o d u  b u r z  ś n ie ż n y c h  n a  m o r z u  C z a r .  

n e m  o ra z  M a r m a r a ,  k o m e n d a n t  p o r t u  i s fa m -  
b u l s k ie g o  z a k a z a ł  s t a t k o m  p o d ró ż y  w  o b y ­
d w u  k i e r u n k a c h .

R o zsza rp a n y  p rzez  w ilki.
S o f  ja, 27 s ty c z n ia .  P e w ie n  p o d o f i c e r  b u ł ­

g a r s k i ,  id ą c  s z o s ą  w o k o l ic y  m ie js c o w o ś c i  
B u r g a s ,  n a p a d n i ę t y  z o s ta ł  p rzez  stado_ w i l ­
k ó w  i c h c ą c  s ię  o b ro n ić  p rzed  h e s t jn m t ,  
d o b y ł  sw e j  s zab l i  D z i e l n e m u  p o d o f i c e ro w i  
u d a ło  s ię  u ś m ie r c i ć  c z te ry  w i lk i ,  j e d n a k ż e  
po  p e w n e j  c h w i l i  w ilk i  p o w tó r n i e  n a p a d ł y  
s w ą  o f ia rę .

T y m  ra z e m  j e d n a k  n ie  u d a ło  m u  się  w y ­
d o b y ć  s z a b l i  z p o c h w y ,  k t ó r a  o k le jo n a  
k r w ią ,  w s k u te k  m ro z u  p rz y rn a rz la .  R o z s z a ­
l a ł e  b e s t ie c- ’ w i e r t n j ą c
j ą c  n a  części. P r z e c h o d n i e  zn a le ź l i  jedyni©  
u b r a n i e  p o d o f i c e ra ,  o r a z  szab lę .

Ograniczenie komunikacji kolejow ej 
na Węgrzech.

B udapeszt,  27 s ty c z n ia  .Tak w y n ik a  z  u- 
r z ę d o w e g o  k o m n n i k a l n  w ę g ie r s k ic h  ko le i  
p a ń s t w o w y c h ,  w s k u te k  s i l n y c h  m r o z ó w  
o g r a n i c z o n a  z o s ta ła  k o m u n i k a c j a  o so b o w a  
nn k o le ja c h .

O g r a n ic z e n i a  te  p r z y p u s z c z a ln i e  t r w a ć  
b ę d ą  2  ty g o d n ie .

Włochy drużynowym mistrzem Europy 
w boksie.

Wrocław, 27 s tyoznin .  2 a w od y  bokserskie  o wojen­
ne m istrzowsko Europy, rozegrane *w clagu kilku  
ostatnich dni we Wrocławiu,  zakończyły  s ię  zw y ­
c ięstwem  drużyny w łoskie j ,  która zdobyła trzy t y ­
tu ły  m is trzowskie,  otrzym ując  nagrodę honorową  
Kanclerza  Hit lera  

Na d rug ie rn  m ie js cu  znala7,ly sie  N iem cy ,  k tó ro  
zdobyły  m is t r z o s tw o  w dwóch w a g ac h ,  po j e d n y m  
ty tu l e  zdobyfcr  W ęgry ,  Sr/weeja  1 D anja .  T y t u ł y  
m is t rz o w sk ie  /.dobyli? P ae san i ,  P ao le t t i  i B ia n cb in i  
(W iochy),  Rneschke  i T e o h o f f  (Niemcy),  Noren  
(Szwecja) .  C h r i s te n s e n  (D a n ja )  i F r ig y e s  (W ęg ry ) .

Uprawa roślin oleistych w Niemczech.
M agdeburg , 28 s ty c z n ia .  Z w ię k sz e n ie  u- 

p r a w y  r o ś l in  o le i s ty c h  ce lem  u z y s k a n i a  
w ię k sz e j  p r o d u k c j i  t łu szczó w  bedzS© w b ie ­
ż ą c y m  r o k u  w  szcze g ó ln y  sp o só b  u w z g lę d ­
n io n e  w r a m a c h  p r o g r a m u  p r o d u k c y jn e g o .

P r z e w id z i a n e  ro z sze rzen ie  u p r a w y  z im o­
w ych  r o ś l in  o le i s ty c h  z o s ta ło  w  to k u  za­
s i e w ó w  je s ie n n y c h  o s i ą g n ię t e  p r a w i e  w  p e ł­
n e j  w y so k o śc i .  O b ecn a  p o w ie rz c h n ia  t r  
p r a w n a  pod r o ś l in y  o le i s t e  w y n o s i  < k o ło
300.000 ha .  do  c z e g o  d o d a ć  jeszcze  n a le ż y  
2 0 0  ty s .  h a  w locie. C e lem  p o d ję c ia  d a ls z e g o  
z w ię k sz e n ia  u p r a w y  p r z y g o t o w a n o  ju ż  o d ­
p o w ie d n ie  i lo śc i  n a s i o n  s i e w n y c h .



Czwartek

Dziś: F ranc . Salezego 
J u tro : M artyny  p. m.

•
Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 17.20 do 6.20

Inowacja w  w ypłacie rent z Z .U .S.
W a r s z a w a ,  28 Gtjroznia. J e ś li  do cie^iawna ren c iśc i  

Zakładu U bezpieczeń  SpolecŁnych o trzy m y w a li »we 
ren ty  w W arszaw ie i p ow iecie  w arszaw sk im  — w 
C antrali w  W arszaw ie, w K rakow i^ —  oddziale w 
K rak ow ie  na prow  lo c ji za p ośred nictw em  Ubez-pie- 
cza ln i S p ołecznych , to  ob ecn ie  z  dn iem  1 lu tego  rb. 
(za w yją tk iem  m iasta  L w ow a, k tóry  w yp łacać  bo­
d zie  ch w ilow o jeszcze w  kasie  sw e g o  oddziału) osoby  
te  o trzym yw ać będą należno im  p ien iąd ze  aa pośre­
d n ictw em  poczty .

In ow acja  ta zosta ła  podyktow ana ch ęc ią  zaoszczę­
d zen ia  ren cistom  czasu  i fa ty g i. M usim y jednakże  
zaźn aczyć, że da  ona ty lk o  w tedy  p ozytyw ne rezu l­
ta ty , gd y  Z. U . S. s ta le  będzie w posiad an iu  a k tu a l­
n y ch  adresów . O każdej zm ian ie  adresu n a leży  n ie­
zw łoczn ie  zaw iad om ić  w y sy ła ją cy  p ien iądze od zia ł, 
w zg l. Centralą, p od ając obok now ego  ad resu  num er  
ren ty .

O becnie w yżej w sp om nian ą ak cją  o b jęty ch  je s t  o- 
knlo 80.000 osób. N ie w ą tp liw ie  liczba  ta  n iebaw em  
jszcze w zrośn ie , gd yż  w G alic ji rejestrac ja  d aw n ych  
ren cistów  je s t  jeszcze w  p ełnym  toku.

Terminarz podatkowy na miesiąc 
luty 1942.

Kraków. 28 stycznia. 7 lutego: W płata do Kasy 
Urzędu Skarbowego podatku od uposażeń, wpła­
conych w styczniu 1942.

15 lutego: W płata do Kasy Urzędu Skarbowego 
czwartej raty zryczałtowanego podatku obroto­
wego.

15: lutego: W płata do Kasy Urzędu Skarbowe­
go trzeciej raty zryczałtowanego podatku docho­
dowego.

15 lutego: W plata do Kasy Urzędu Skarbowego 
od obrotu, uzyskanego w miesiącu styczniu, m ie­
sięcznej zaliczki na podatek obrotowy 1942 przez 
płatników, prowadzących prawidłowo księgi oraz 
przez płatników nieprowadzących ksiąg prawi­
dłowych, o ile roczny obrót przekroczył w roku 
1941 kwotę 50.000 zł.

1—28 lutego: W płata zaległych podatków, roz- 
łożonych przez Urząd Skarbowy na raty w lutym.

Opłaty kom unalne i śwadczenia socjalne.
10 lutego: W płata do Ubezpieczalni Społecznej 

wkładek ubezpieczeniowych od choroby i od w y­
padków, tudzież wpłaty na fundusze: emerytalny, 
pracy i bezrobocia, od plac, wypłaconych w  sty­
czniu 1942 r.

W płata do kasy w łaściwego urzędu gminnego 
daniny od m ieszkańców, potrąconej od uposażeń  
w m iesiącu styczniu.

Wpłata do kasy Zarządu gminnego daniny od 
m ieszkańców przez osoby, którym zarządy gm in­
ne wymierzają daninę.

1—28 lutrgo: W płata do kasy Zarządu m iej­
skiego m iesięcznej opłaty wodociągowej, kanało­
wej i za czyszczenie jezdni ulic w w ysokości 
podawanej każdorazowo w  nakazie płatniczym. ^

Po upływie powyższych term inów uważa się 
płatnika za znajdującego się w zwłoce: doliczone  
zostają procenty zwłoki, a cała kwota podlega 
przym usowem u ściągnięciu.

Ponadto zwracamy uwagę, że dniu 1 marca u- 
pływa ostateczny termin składania zeznań do 
podatku przem ysłowego i dochodowego.

BOLESŁAW RYBAK.

Urzędniczka
12) "  --------------
.   P roszę m nie nie obrażać, panno Alino.

Je ś li k toś z nas dw ojga w inien je s t kom uś 
wdzięczność, to tylko ja  p a n i .  Szkoda, ze 
pani taka  zmęczona. Tak chętnie porozm a­
w iałbym  z panią...

A lina nie zastanaw iając  się nad tem co 
robi, usiad ła  na sofie i oparła  s-ię o dywan, 
wiszący na ścianie. Stanowczo za duzo w y­
piła dzisiaj tego koniaku. W ogóle był to 
dziwny dzień. J a k i dobry  był tem_ B um ioki, 
że w yrw ał ją  choć na. k ilka godzin z zacza­
row anego kręgu je j m ałostkow ych zgryzot. 
B yła mu z głębi serca wdzięczną za tę p rzy­
godę, choć zdaw ała sobie spraw ę z tego, ze 
gdyby ją  w idziała tu  ja k a ś  koleżanka, to 
cale biuro zatrzęsłoby się od plotek.

B urnicki zaświecił m a ł ą  lam pkę, s to jącą  
przy  sofie  i zgasił górne św iatło. . ,

  Radziłbym  się pani odrazu położyć,
panno Alinko. — Musi pani wypocząć, a to 
już  późna godzina. N ie chcę byc egoistą 
i dlatego pożegnam panią. — Podszedł ku 
niej i u ją ł je j dłoń, podnosząc ją  do ust.

A lina spo jrza ła  na niego swemi wielkie- 
mi, błyszczącemi oczyma. W  tej chw ili 
przyszło je j na myśl, że niewiele różni się 
od tych kobiet, k tóre  wręcz potępiała za 
ich swobodny try b  życia. I w łaśnie w tej 
sam ej chw ili doszła do przekonania, ze je j 
dotychczasow e zapatryw an ia  _na tę spraw ę 
nie były szczere. Nie m ogła się okłam yw ać 
i twierdzić, że była niezadowoloną z dzisiej­
szego wieczoru, a nawet z tego, że B urn ick i 
jest teraz w jej pokoju. I  to w pokoju, do 
którego nie m ogła wejść każdej chw ili pan i 
Robiowska, k tó ra  uw ażała, że należy się je j 
praw o kontro low ania je j pensjonarjuszek.

Czvżby na tem  polegał sm ak życia* N a 
takich w łaśnie drobnych przyjem nościach, 
k tó re  dotychczas uw ażała za n ieisto tne i

Wędrówki po Kielecczyźnie.

Opatów, miasto z ciekawą przeszłością
(bal.) Kielc*, 28 styeznia. Jednym r bar­

dzo ważnych ośrodków rolniczych Ziemi 
Kieleckiej jest miasto położone nad rzeką 
Łukawą — Opatów. Przeszłość tego mia­
sta jest niezmiernie ciekawa.

D zisiejsza nazw a pow sta ła  w w ieku 
X II , kiedy to C ystersi kup ili tę osadę od 
biskupów  lubelskich i nazw ali ją  od go­
dności swoich władz. Jeden  z biskupów  lu ­
belskich W ilhelm  w yrab ia  u  Leszka C zar­
nego przyw ilej, k tó ry  w ynosi Opatów na 
szczebel m iasta . Za niedługo wypędzony 
ze swej sto licy  nad  O drą przez m arg rab ie ­
go brandenbursk iego  Ludw ika, biskup Ja n  
przenosi się do Opatow a, gdzie w ystaw ia 
pałac biskupi.

W  roku  1439 przybyw a do O pątow a k ró l 
K azim ierz W ielki, gdzie w pałacu biskupim  
zbudow anym  przez b iskupa Ja n a , sk łada 
przysięgę przed delegacją papieża B ene­
d yk ta  X II. W Opatowie odbyw ały się czę­
s te  i bardzo w ielkie zjazdy szlacheckie, t. 
z w. sejm iki.

W  czasie częstych napadów  hord  ta ta r ­
skich na  Opatów ludność tego m iasta  ko­
pała, szukając schronienia lochy, k tórych  
ś lady  p rzypom inają  w alki z T ataram i. W 
ro k u  1518 Opatów zm ienia swojego w łaści­
ciela. Nowym w ładca m iasta, k tó re  ja śn ie ­
je  w tym  czasie najśw ietniejszym  rozkw i­
tem  .ie»t w ielki kanclerz koronny  K rzy ­
sztof Szydłowiecki. Opatów sprzedany zo­
s ta ł w ielkiem u kanclerzow i za 10.000 kop

„szerokich groszy praskich", za zezwole­
niem papieża. P o  przybyciu  do swego m ia­
s ta  Szydłowiecki otacza je  w spaniałym  mu- 
rem  obronnym . M iasto posiada cztery  b ra ­
my. Za czasów w ielkiego kanclerza koron­
nego ludność s ta je  się bardziej zam ożną 
przy pierw szorzędnym  rozw oju hand lu  g re ­
ckiego i tureckiego. N iedługo jednak  trw ał 
dobrobyt Opatowa, gdyż w r. 1551 niszczy 
go wielki pożar.

Ciekawem zagadnieniem  je s t podzielenie 
w 1634 roku  m iasta  O patow a na dwie dziel­
nice: ka to licką  i żydowską.

N ajciekaw szym  zabytkiem  O patow a z je ­
go przeszłości je s t s to jąca  do chw ili dzisiej­
szej jedna  z bram  zbudow anych przez kan­
clerza Szydłowieckiego, zw ana obecnie 
„B ram ą W arszaw ską". N a bram ie w idnie­
je  herb  Odrowsiżów. W ielkim  zabytkiem  
je s t także kościół pobernardyński, zbudo­
w any przez A lojzego D unina, liczący 902 
la ta .

K oleg ia ta  św. M arcina, k tó ra  należy do 
n a jsta rszych  ko leg ia t w Polsce zbudow ana 
w sty lu  rom ańskim , praw dopodobnie w 
d rug ie j połowie X II  w ieku, je s t cennym  za­
bytkiem  nowego Opatowa.

Spokojne m iasto  Opatów, dążąc w ytrw ale 
do spotęgow ania swej w artości rolniczo- 
produkcyjnej zaliczany je s t do najpow aż­
niejszych ośrodków  rolniczych w K ielec­
czyźnie.

Odbiór p rzesy łek  kolejow ych.
K ra k ó w ,  28 styo.m ia. W n iosk i w  spraw ie dow odów  

w yd an ia  przesyłek  kolejow ych , które n ie  d osz ły  do 
s ta c ji przeznaczenia, n a to iy  d la  u n ik n ięc ia  zw łok i 
sk ładać ty lk o  w  E k sp ed ycji Tow arow ej s ta c ji nadaw ­
czej. N ależy  przy tem  podać dzień n ad an ia , nadaw ­
cę i odbi-orcę, tu dzież  cechy i num ery przesyłk i.

Jeże li zaś zachodzą w ypadki uszkodzenia  p rzesy­
łek . to  do w niosków  o odszkodow anie za  uszkodzone  
przesy łk i dołączyć należy  o ry g in a ln y  lis t  przew o­
zow y oraz ory g in a ln y  rachunek za  tow ar. W niosk i 
te  m ożna sk ładać zarów no na s ta c ji nadania , jak  i na  
s ta c ji przeznaczenia  przesyłk i.

W ykupyw anie kart 
pfrzem ysłowo-podatkowych.

(bal) Kielce, 29 stycznia. K upcy i rzem ie­
ślnicy prow adzący swoje przedsiębiorstw a 
i w arsz ta ty  w Kielcach, k tórzy  zgodnie z 
zarządzeniem  p. bu rm istrza  m. K ielc w nie­
śli w nioski o przedłużenie względnie no- 
wowykupienie k a r t  przem ysłowo-podatko- 
wych na  rok  1942 do p. S ta ro sty  M iejskim 
go, zostaną po rozpatrzen iu  ich podań 
im iennie wezwani do Z arządu M iejskiego 
(uL K olejow a 8L gdzie dokonają  w płaty  
i  o trzym ają  nov#e k a r ty  przem y sto wo-po- 
datkow e na rok  1942. Zw raca się uwagę, ze 
zgłaszanie się w szystkich zain teresow a­
nych do Zarządu M iejskiego bez im iennego 
wezw ania n ie  je s t wksaane.

Karty zapotrzebowania na buty.
(bal) Kielce, 29 stycznia. Osoby, k tó re  

posiadają  k a rty  zapotrzebow ania na o b u ­
wie m uszą zgłosić się do Z arządu M iejskie­
go w Kiielicach, przy ul. K olejow ej 8 (II pię­
tro). gdzie zostaną  skierow ano do jednego 
ze sklepów dopuszczonych do sprzedaży o- 
buw ia na  k a r ty  zapotrzebow ania. Be® skie-

nie w arte  zachodu? Czemże się  różn i tera® 
od tak ie j E li? Chyba niczem? . ,

I  w tejże chw ili ogarnęło ją  p ragnien ie  
w ychylenia tego k ielicha do dna. Czyz 
m ia ła  pozostać już  na zawisze kobietą,_ kto- 
tej n ie  p rag n ą ł żaden mężczyzna? Czyż ona 
faktycznie nie m iała  na jm niejszych  danych 
ku temu, aby ktoś pokochał ją?

Zam glonem i oczyma spog lądała  na  B u r­
nickiego. k tó ry  nie m ógł wiedzieć, co roz­
g ryw a się te raz  w je j duszy, ale k tó ry  rów ­
nież dał się porw ać chw ili, tem  więcej,_ ze 
znajdow ał się pod urokiem  A liny  już  wów­
czas, kiedy nie w ypił jeszcze an i jednego 
kieliszka alkoholu.

B urn ick i pochylił się nad  je j dłonią. Le­
c iu tko  pocałow ał ją , a potem  pozwolił so­
bie na  jeszcze jeden pocałunek i jeszcze je ­
den, aże w reszcie p rzy lgnął u stam i do ręk i 
dziewczyny. A potem  uklęknął obok sofy 
i przechylił głowę A liny w tył. W patrzy ł 
się w je j oczy i zatopił swoje u s ta  w je j 
czerwone, pełne w argi. C ałując ją  raz  po 
raz  zdał sobie spraw ę, że dziewczyna odda­
je  m u pocałunki, że tuli się do niego. B u­
dził się  w nim  żar krw i. I  kiedy zastan a ­
w iał się nad tem, ja k  zdoła opuścić teraz 
ten pokój, A lina wyswobodziła się  de lika t­
nie z jego  objęć, sięgnęła ręk ą  ku  w yłącz­
nikowi, a kiedy św iatło  zgasło — p rzy tu li­
ła  jego głowę do piersi...

V.
Poniedziałek był chyba najgorszym  

dniem  pracy  w biurze. P o  odpoczynku nie­
dzielnym, zabawie i rozryw ce — trzeba by­
ło w racać do szarej rzeczywistości. Lędzi­
ny w lokły się szczególnie długo w ponie­
działki, robota  w ydaw ała eię szczególnie 
nudna i nieciekaw a. Dziewczęta raz  po raz 
zam yślały się, nie mogąc skupić uw agi na 
odrab ianych  „kaw ałkach". .

Ten poniedziałek był już  specjalną ka­
to rgą  d la  A liny. W róciła z g ó r o swicie. 
B urnicki przyw iózł ją  sam ochodem  do do­
mu. P odała  m u dłoń na pożegnanie, k tó rą  
lekar?  ucałow ał gorąco, patrząc z tro sk ą  w

rowania. przez Zarząd M iejski osoby za in ­
teresow ane obuw ia nie o trzym ają.

Ważne dla właścicieli 
zakładów fryzjerskich.

(bal) Kielce 29 styeznia. W  m yśl zarzą­
dzenia p. S ta ro s ty  M iejskiego w K ielcach 
polskie zak łady  fyzjersk ie na  terenie m ia­
sta  K ielc nie m a ją  praw a obsługiw ać kien- 
tów  narodow ości n iem ieckiej' Do obsługi­
w ania Niemców został w yznaczony jeden 
zakład fry z je rsk i L. Jakubczyka, p rzy  ul. 
K olejeow ej. W szystkie pozostałe zakłady 
fryzjersk ie  w inny posiadać tabliczkę zaw ia­
dam iającą. że obsługują  jedynie  obyw ateli 
narodow ości nieniem ieckiej.

Spłonął gmach Kasy Chorych 
w Piotrkowie.

P io t rk ó w ,  28 styczn ia . O nogda j  w  g o d z in a c h  po­
p o łu d n io w y ch  w y b u c h ł  s t r a a z l iw y  p o i a r  w  g m a c h u  
d a w n ie j sze j  K a s y  C h o ry c h ,  z m ien io n e j  o s t a t n io  na  
s zp i ta l  w o jsk o w y ,  z n a j d u ją c y  sig p rz y  u l .  B u jn o w ­
sk ie)  w P io t rk o w ie .  M im o w y s i łk ó w  M ie j sk ie j  S t r a t y  
P o l a r n e j ,  w n ę t rze  g m a c h u  sp łonęło  doszczętn ie .  P o i a r  
t r w a ł  przez  d w a  dn i .

P rzyczyn y  pożaru n ic  zdołano narazie u sta lić , po­
lic ja  prow adzi en erg iczn e  dochodzenia. S tra ty  spo­
w odow ane o g n iem  są  bardzo w ysok ie , dok ładnych  
jednak dan ych cy fro w y ch  n a ra z ie  brak.

(bal) WAŻNE DLA PODRÓŻNYCH. P o ­
dajem y do wiadom ości osobom w ybiera ją­
cym  się w podróż ® Kielc, że obecnie aż 
do odw ołania nie k u rsu ją  następu jące po­
ciąg i osobowe m iędzy stacjam i K atow ice— 
Kielce: P z 1463, k tó ry  przyjeżdża do K ielc 
o godzinie 22.03, oraz Pz 1454 — odjeżdża­
jący  z K ielc o godzinie 5.29. P rócz tych  po­
ciągów  nie k u rsu je  pociąg m iędzy s tac ja ­
m i K ielce—W arszaw a Pz 1151 (odjazd z

jej zam yślone, ale dziwnie spokojne i opa­
nowane oczy. Be® słow a opuściła go i 
w biegła na schody. Czekała ją  p rzepraw a 
z pan ią  Robiowską. S ta ra  dam a p rzyw ita­
ła  ją  w yniosłem  spojrzeniem . W idać było, 
że najchętniej pow iedziałaby k ilk a  słów 
na tem at panien, k tó re  nie w raca ją  przez 
dwie noce do domu, a le  obaw a o dobrze i 
p unk tualn ie  płacącą lokato rkę  przew ażyła 
na szali. A lina m ogła się spokojnie umyć 
i przebrać. Z jadła śn iadanie  i udała  się do 
b iura , gdzie znowu była pierw sza przy 
biurku.

Czy m iała  żałować swego postąpienia? 
Zadaw ala sobie to p y tan ie  i  nie m ogła zna­
leźć odpowiedzi. Nie o d oz u w al a _ byua j m nie j 
w yrzutów  sum ienia. Być może kiedyś w 
przyszłości obudzi się w niej żal, że nie 
pozostała w ierną sw ym  zasadom. Ale czy 
zasady te były  w arte  tego, ab y  pozostawać 
im  w ierną? To był też problem  tru d n y  do 
rozw iązania. W  każdym  ra z ie _m iała za so; 
bą jeszcze jedno przeżycie więcej i lepiej 
m ogła zrozumieć sw oje koleżanki biurowe, 
'k tórych  przecież życie ogniskow ało się nie­
m al w yłącznie dookoła mężczyzn. Czy ko­
chała  B urnickiego? I  ną to py tan ie  nie 
m ogła znaleźć odpowiedzi. S tanęła  popro- 
stu  przed faktem  dokonanym , zanim  m ogła 
zająć w tej spraw ie jak ieś stanow isko. U- 
ważała się za złączoną z lekarzem , ale nie 
m iała bynajm niej zam iaru  w yciągać z te­
go fak tu  żadnych konsekw encyj. W ręcz 
przeciwnie — była  przekonana, że w życiu 
B urnickiego by ła  jedynie  epizodem, do 
k tórego lekarz  już  nie powróci.

— Alinko! — przerw ała je j rozm yślania 
K azia. — Co ci się stało? _ J a k  ty  dzisiaj 
w yglądasz? Coś się w tobie zmieniło, #ale 
nie umiem powiedzieć co.

— Ależ zdaje ci się  tylko m oja droga. 
Nie się nie zmieniło.

— Nie, nie. nie przekonasz mnie. Dopiero 
dzisiaj uśw iadom iłam  sobie, ja k a  ty  jesteś 
ładna. Gdybym była mężczyzną — zako­
chałabym  sję w tobie bez pamięci.

A lina zaczerw ieniła się.

K ielc 2.51) i P z 1153 (odjazd ze Skarżyska  
6.20). ł

(bal) P02A R  OD PIECYKA ŻELAZNE­
GO. W posesji K azim ierza K alickiego w 
Kielcach, przy u l . Stowackieego 6. w be ;mz- 
nym  budynku wybuchł pożar od piecyka. 
Z powodu zam arzania ru r  wodociągowych 
w staw iony został piecyk żelazny w celu od- 
ta ja n ia  zam arzniętych ru r. Nie przypusz­
czano, że od piecyka zapali się belka, a n a ­
stępnie troc iny  zamaga.zynowane w d rw al­
kach. Do pożaru przybyła  m iejscow a straż  
ogniowa ugaszając  na  m iejscu S tra ty  spo­
wodowane pożarem  wynoszą 1500 zł.

(bal) ROZSTRÓJ NERWOWY PRZY­
CZYNĄ SAMOBÓJSTWA. Staruszka, bo 
88-letnia K ata rzy n a  K om isarezyk, zam iesz­
k a ła  we wsi Czaplo w, gm. Bieliny, po w. 
kieleckiego, usiłow ała popełnić sam obój­
stwo przez poderżnięcie sobie g a rd ła  no­
żem. Do niedoszłej sam obójczyni wezwano 
na tychm iast lekarza, k tó ry  nałożywszy o- 
pa trunek , pozostaw ił K om isarezykow ą w 
domu. Przyczyną sam obójstw a był rozstró j 
nerwowy. W edług ośw iadczenia lekarza 
stan  sam obójczyni nie budzi obaw.

(bal) ŚMIERĆ ROBOTNIKA POD PO­
CIĄGIEM. M ieszkaniec wsi Gonieniiary, 
gmiiny Samsonów, pow iatu  kieleckiego. 
49-letni J a n  Molas, idąc do pracy do Zag­
nańska po torze kolejow ym  w skutek w ła­
snej nieostrożności został po trącony przez 
nadjeżdżający pociąg. M olas nie zauważył 
idącego pociągu, bo w ypadek zdarzył się o 
godzinie 7-mej rano, kiedy jeszcze jest do­
syć ciemeno. Robotnik doznał złam ania 
praw ego przedram ienia, poczem. ja k  orzekł 
wezwany do nieszczęśliwego lekarz, n a s tą ­
p iła  śm ierć w skutek krw otoku w ew nętrz­
nego.

(bal) NA SREBRNYM EKRANIE. Po
doskonałej kom edji „Pan  Domu" kino 
„P ark" w Kielcach w yśw ietla od p ią tku  
fln Ła 30 stycznia film  p. t. „Spotkam y się 
w W enecji". N adprogram  tygodnik  ak tu a l­
ności z G eneralnego G ubernatorstw a. , 

(bal) ZŁODZIEJE W MŁYNIE. Do m ły­
na  Leona Kom orskiego w m a ją tk u  Siedli­
ska gm iny Irządze dostali się w nocy nie­
znani złodzieje, skąd sk rad li 13 pasów skó­
rzanych, p rzedstaw iających  w artość 8 ty ­
sięcy złotych.

Po trzebujem y wszelkiego 
rodzaju  

s ty le  i trzonki, taczki,  
miotły brzozowo,

drab iny  i inne w yroby 
z drzewa. Zgłoszenia do 
Firmy „Es-Be“, Kraków, 
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Ogłoszeni* w 
nasze] gaze­
cie lesl naj­
lepszym czyn­
nikiem I na]- 

skuteczniej­
sze dźwignią 

handlu.

K S IE G O W Y - B I L A N S IS T A ,  ję zy k  polski-m iem ieckl. 
prow adzi k sięgow ość, z es ta w ia  bilan.-y. Z głoszen ie: 
N ow y Czas. 24
U N IE W A Ż N I A M  z a g u b i o n a  ks iążko u d z ia ło w a  n r .  377,
w ydaną przez SpM dzielnio P ow iatow ą w  .Tedrzejotffif 
na n azw isk o  Jakób  M azur, zam . N ieg o sła w ice , gm . 
N aw arzyce. 22

U N IE W A Ż N IA M  dowód osob isty , w y d a n y  przez  
gm ina Raków , oraz m etryką urodzwnia, w ydaną przez  
hipoteką w  Jędrzejow ie na nazw isko  M ichalsk i J o ­
zef, zam. we w si C zam ooice, gm . R aków . 23

U N IE W A Ż N I A M  dowód osob isty , w ydany przez
Gm iną P rząstaw , nazw isko  G enow efa  S u prynow iez. 2S

U N IE W A Ż N I A M  dowód osob isty , w y d a n y  prze*
G m inę M stycaow , nazw isko  B a liń sk i M ichał oraz. le ­
g itym acją  służbow ą i  opaską „D eutsche P o st Osten  
z urzędu pocztow ego Jędrzejów .________________

U N IE W A Ż N I A M  dowód osob isty , w y d a n y  przez.
Gminą W odzisław , oraz. książeczkę ty ton iow ą  na na- 
zw isk o  Tom asz B ia lo ży t, W odzisław .

— Aha, — trium fow ała  K azia  — widzę, 
że mais® coś na sum ieniu. Powiedz m i t> l- 
ko, b łagam  cię, k to  to taki?

— Kto?
— No ten mężczyzna, prze® którego tak  

ślicznie zarum ieniłaś się w tej chwili.
— N iem a żadnego mężczyzny, kochana 

K aziu. Jestem  dalej nikom u niepotrzebna, 
starze jącą  się dziewicą. Mówmy o ęzem im- 
nem. Gdzie w ybierasz się na urlop?

Problem  urlopów  był w biurze sp raw ą 
mocno skomplikowaną.^ Bez przesady m o­
żna było powiedzieć, że om aw iano go od 
jesieni do la ta . U kładano kolejkę i zastęp­
stw a, nieraz losow ano m iesiące urlopowe, a 
przeważnie w szystkie panie zawsze c z u ł y  
się poszkodowane. W łaściw ie po u rlop ie  
większość tw ierdziła, że poszłaby na u rlop  
na każdy inny m iesiąc, ty lko nie ten, k tó ­
ry  im przydzielono. Ten był zawsze n a j­
gorszy.

Jed y n a  bodaj A lina by ła  zupełnie obo­
ję tn ą  W tej spraw ie. Godziła się na w szyst­
ko, gdyż nie zależało je j na wyjeździć. 
B rak  było je j na to pieniędzy. Z 250 złm 
tych miesięcznie trudno było zaoszczędzić 
tyle, aby w\ystarczyło na jak ieś porządne 
w akacje. Gdy udaw ało się zarobić przy 
nadliczbowych godzinach ja k ą ś  sumkę, 
wówetzas A lina w yjeżdżała do k tó re jś  z 
m ałych m iejscowości podgórskich, gdzie 
spędzała dwa — trzy  tygodnie w zw yczaj­
nej chacie chłopskiej. Je śli gotów ki nie by­
ło — pozostaw ała w  mieście, ograniczając 
się do kąpieli w rzece i w ylegiw ania się na 
sofie.

Ale inne dziewczęta rokrocznie m arzy ły  
o urlopie- D okonyw ały cudów poprostu, 
aby  wryjechać do jak iegoś modnego uzdro­
w iska. K orzysta ły  z pro tekcji w ubezpio- 
czalni. pozorow ały choroby, aby ty lko do­
stać przydział do danego uzdrow iska. O sta­
tecznie, je ś li się ty lko dało, naciągały  ro­
dzinę i wreszcie dopinały  swego. Ileż po­
tem  było opow iadania i fantazjow ania.

(Ciąg dąjszy nastąpi).
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